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Sprawa wspólna 


Po wielkim wstrząsie, Który 
przeżyła cala Polska, wracamy |Przeciw nowopartyjnictwu 
do życia powszedniego. Pod jakim 


znakiem przewodnim? Fytanie 
unosi się nad chwilą obecna, gô- 
ruje we wszystkich 
Każdy bowiem czuje, 
zywano polską 
dziś ma inną postać niż przed 
dwoma tygodniami. Ale jaka? 


de abo, Goa na 


W złożeniu hołdu nad trumną 
Marszałka Piłsudskiego wziął u- 


dział cały naród — niezależnie ed 
różnic w pogladach politycznych, 
jakie go dzieliły i dzielą Co ozdń 
czała ta jednomyślność | zgoda? 
Rzecz jasna, że nie w plarformie 
politycznej oceniać ja nalcży. ale 
przedewszystkiem — moralnej 


Wypłynęla ze zbiorowej swiado 
mości, że stała się rzecz Wieļka, 
od której padł cień na Polskę i 
jej dalsze losy. Ze świadomośc: 
zaś zrodziio się zbiorowe poczu- 
cie edpowiedzialności. Polska ukg 
zała się nam wszystkim jako spra 


wa wyższa nad wszelkie inne — 


sprawa wspólna, każdemu jedna- 
kowo droga. Do tego zrozumie- 
mienia przez wszystkich. zbioro- 
wej odpowiedzialności wzywał w 
pierwszym dniu żałoby p. Prezy- 
dent Rzplitej, w tydzień zaś póź- 
niej stwierdził je, jako fakt już 
dokonany, premjer Sławek. I nie- 
jednego mogla zdumieć ta jedno- 
litość zbiorowego odruchu. Spo- 
łeczeństwo okazało dojrzałość, do 
rosłą do wielkości chwili. 

- Byłoby biędem kuć stąd jakieś 
kapitały polityczne, w tę czy w 
inną stronę. Niewątpliwie, /stnia- 
łyby w chwili obecnej objektywne 
dane do utworzenia w całej Pol- 
sce frontu jedności i zgody. gdy- 
by w parze z wielką chwila szło 
także jakieś wielkie, wszystkich 
jednoczące hasło: w jego braku 
życie wraca, jak to określił p. 
premjer, do „pracy codziennej”, 
czyli do stanu poprzedniego. 

Różnica pols kiej rzeczywistości 
obcencj od tej, jaka była jeszcze 
do niedawna, polega na tem, iż 
tamta sily swoje czerpuła z prze- 
szłości, od której szła moc nn te- 
raźniejszość. Ze śmiercią Mar- 
szałka Piłsudskiego odszedł z ży- 
cia polskiego, z życia każdego z 
nas, spory kawał przeszłości, prze- 
chodząc do historji. W rzeczywi- 
stości obecnej punkt ciężkości le- 
ży przed nami, w przysziości 
nie w tem, co dotąd bvio dokona: 
ne. ale w tem, co sie spełnić win- 
no, aby sprawa wspólna nie panio- 
sła uszczerbku w czasach, które 
nadchodzą. 

Dotąd żyliśmy pod znakiem »1- 
brzymiego autorytetu, na rzadką 
w dziejach miarę, który sam w so- 
bie stanowił nasza istotną, niepi- 
sana. konstytucję. Srtuscin wvjat- 
kowa i niepowtarzalna. bo autory- 
tety są darem dziejów, nie two- 
rem systemów. Czem zastapić ol- 
brzymią lukę, jaka powstała? 


Na konieczność silnej władzy 
w Polsce, potrzebę silnej i przez 
wszystkich przed wciązaniem w 
politykę chronionej armii — go- 
dzą się wszyscy. Ale władza sa- 
ma, aby była cementem narodu. a 
nie zewnętrzną tylko jera klamra, 
potrzebuje wewnetrznej spójni ze 
zbiorowością. 

W dniach żałoby niepoślednie 
walory państwowe społeczeństwa 
polskiego zarysowały się bardzo 
wyraźnie. Od tego. jak w dalszym 
rozwoju naszej polityki wewnetrz 
nej będzie rozumiane pojęcie zbio 
rowości i jej udziału w życiu pań- 
stwowem, w jakim stopniu po- 
wszechne poczucie, iż Polska jest 
-szystkich wielka į świętą spra- 
wą wspólną. znajdzie odpowiednik 
w naszem życiu codziennem —- od 
tego zależeć będą dalsze los; pol- 
skiej spólnoty państwowej. zułe- 
żeć będzie jej krzepnięcie lub cho- 
rzenie. 


Ká 
myslach. 


rzeczywistością, 


Wobec nowej sytuacji politycz- 
nej podnoszą się w prasie coraz 
gęściej głosy, występujące prze- 
ciwko zamierzonemu projektowi 
ordynacji wyborczej, której to 
projekt nawet ptorządowy „Czas“ 
nazwał projektem, wprowadzają- 
cym system monopartryjnictwa. 

Z ostatnich wypowiedzi praso- 
wych na uwagę zasluguje głos 
narodowego „Słowa Pomorskie- 
go“, które pisze: 

plamy sły „sanacji“ są już calkiem 
wyraźne: chce sie za wszelką cenę u- 
trzymać przy w 'ładzy. Fo jej wolno, 
ale chce pozostawać przy władzy, po- 

siuguiac się temi samemi inetoda- 
mi, jak dotyche Jukby się nie w 
Polsce przez zgon P, Piłsudskiego nia 
zmienilo, jakby pozycja BB była na- 
dal tak sammo silna. Wysokie mniema 
pie majg „sanatorzy o- bezideowym 
i Lezprogramowym zlepku, którema 
na imię Dezpartyjny Blok. 2k wy-; 
sokie. Rozczarowanie będzie basdzo 
przykre. 

Ale nadewszystko: zamysły, te są 
niezgodne z myślą przewodnią oTr4-, 
dzia Prezydenta. który po zgonie 
marsz. Pils: idskiego powielział, że ta 
ly naród jest teraz odpowiedzialny 4a! 
honor i potęge państwa. Jeżeli słowa 
Prezydenta mają sie urzeczywistnić, 
to B. b, nie może tego narodu pocba- 
wiać głosu przez specjainie sprepavo= 
waną ordynację wyborczą. 
;wiałoby się to rażąco wysokiemu 0- 
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Stanowisko „Piasta 

Znamienne jest stanowisko, ja- 
kiu zajmuje organ Sżrotnictwa 
Ludowego, tygodnixą »„„,Piast*: 
„Smiere Marszałka  Piisydskiego 
rmicniią sytuację zasadniczo, Piłsud- 
skiego niema, zaś amorvjetu jego w 
Polsce nikt 4 obnzu sanacyjnego nie 
stoni Diatego też zachodzi potrzeba 
zmiany tego systemu rządów. Rządy 


dzie, pa przeciętnych 
przygotowanych odpowiednio i zorga 
nizowanych do wieskiej pracy , pait- 
stwowej przy równości praw i obo- 
wiazków, Naród polski zdolny jest do 
wielkich olan do przekreślania ża- 
iów, uraz i uprzedzeń, ale czy obóz 
sanacyjny uświadamia sobie, że za” 
szła decydująca zmiana w sytuacji? 
Chłopi 1 robotnicy wysoko podnoszą 
sztandar swoich kleaów 1 czekają. 
Nigdy się nie poyodz? z nierówiością 
praw i nigdy ne opuszczą zasliużo- 
nych dla panstwa i swojej. warstwy 
ludzi. Zwłaszcza cnepi pulscy z utę- 
sknieniem sps lądają ku zachodowi i 


mocniej, niż kie :dykolwiek, odżywa w 
ich Świadomości postać znanego ze 
wspo.działanwa z  Piłsu 7 


1020, zastużonego dia państwa, chło- 
pa z Wierzchosławic. 

Byioby wielkiem szczęściem dla 
Polski, gdy hy pułkowniey wrócili tam, 
udzie jest ich właściwe miejsce i gdy 
by do pracy dla państwa oiw arto dro- 
gg wszystkim na gruncie równości 
wobec prawa. Po ciężkich doświadcze 
niach, wtedy dopiero w calem pań- 
stwie mogłaby sie zacząć spokojna, 
wielka praca, opromieniona harmonją 
i entuziazmem calego narodu”. 


Manifest socjalistów 
Staruszka PPS ocknęła się z 
drzemki i wydała grzmiący mani- 
fest. Miękko przeciw sanacji, 
twardo zaś i buńczuczcie przeciw 


a E RE E 


DI 
> 20. 


RYGA 5. (ATE). 
skwy donoszą: Kampanja propa- 
gandowa w sprawie budowy no- 
wych samolotów na miejsce. zagi- 
nionego w katastrofie olbrzyma 
powietrznego „Maksym Gorkij“, 
przybiera z każdym dniem szersze 
rozmiary. W fabrykach: Moskwy 
i Leningradu organizacje komuni 
styczne przystąpiły do zbiórki o- 
fiar na budowę trzech samolotów 
którym nadane będą nazwy „Wło- 
dzimierz Lenin“, „Stalin“ i „Ma- 
ksym Gorkij“. Poza tymi samo- 
lotami uchwalono zbudować jesz- 
cze dwa samoloty, które nazywać 
się będą  „Sergjusz Kirow“ i 
„Klim Woroszyłow. 

W Charkowie organizacje Ko- 
munistyczne postanowiły 


s oj OP P ERE | mi EA PAŃ ERA 
NI daja PER a OO  E 


Sprzesi- ja 


rędziu, a byloby ciężzim i brzemien- | 


polskie oprzeć należy na całym naro-, 
ipdnostkach. | 


zebrać 


„rodzimemu hitleryzmowi”*. Ha- 
sła odezwy Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego PPS brzmią: 

„Robotnicy! Chłopi! Ludzie pracy 
untystowej! Młodzi! Dość już bierne- 
go poddawania się złemu 
Stworzmy szeroki front za rządem ro- 
botniczo - właściańskim, za planową 
przebudowa u ustroju, w 
i w imię kultury, przeciw faszyzmo- 

rw) ordynacji wyborczej B, E. 
W f przeciw hastom nienawisci ns- 
sita ej i rasowej”, 


Odzew 


4 
w „Kurierze Porannym’ 
| Frazeologja socjalistyczna i jej, 

możliwości propagandowe z 
joy pewne wrażenie w obozie 
rządowym, skoro na łamach „Ku 
pera Porannego“ pojawił się ar- 
tykut Wincentego Rzymowskiego, 
jntóry zwraca uwagę na koniecz- 
pRość zajęcia się sprawami gospo- 
jdareżo - społecznemi nie precyzu- 
jąc coprawda bliżej programu: 
| Jakże tedy w perspektywie histo- 

rii wygląda sąd tych, którzy nie bez 

wyrzutu kierow 
! mu jego własne stwierdzenie faktı: 

„Wysiadłew na stacji. Niepodległość, 
gdy moi duwni towarzysze i wspój- 
bojownicy jechali dalej" * Piłsudski, 
PARY pracą nad bhdowanieh 
podstaw owych funkeyj państwowych, 
an) chciał, ani mógł wdawać się w 
|walze domowa o nowy układ gospo- 
darczy i społecziy. Ani ehcia ani mógi 
wkraczać w rozrachunek, ' dotyczący 
podziału  aóbr materjelnych,, między 
burżuazję s prolztacjat, między prze- 
myst a rolnictwo, między kapitał a 
pracę. 

Nie przebudowa społeczna, lecz re- 
tyuucja polityczna hyja jego zamie- 
rzeniem i stała się jego dziełem. To 
wszakże. iż pewne zadania odsuwał, 


5 


Po naradzie na Zamku 


decyzje w sprawi 


ma powziąć premijer Siawek 


Zainteresowanie kół politycz- 
nych zwrócone jest w tej chwili 
w stronę Zamsu i konferencji, 
jaką odbył p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej. Wobec tego, że brali 
W niej udział generalny inspek- 
tor armji gen. Rydz - Śmigły, prc- 
zes Rady ministrów płk. Sławek 
oraz p. min. Beck, jasnem jest, 


że naraja detyczyła LB 


zagadnień państwowych, a więc: 
obrony państwa „polityki wewnę- 
trznej i zagranicznej. 

Od ałużsuego już czasu każdy 
razowy szef zządu oraz poszcze- 
xólni ministrowie składali p. Pre- 


zydentow. od czasu do czasu 
sprawozdania ze swoich prac, c- 
stutnin naruda jeunsk zarówno 


ze względu na zmienioną sytua-; 


cję jak i na osoby, które w niej 
braty udział, nabrała zupełnie in- 
nego charakteru. Poinformowani 
zapewniają, że konferencje takie 
— w tymże skladzie odbywać się 


Na miejsce „Maksyma Gorkiego" 


8 samolotów-oibrzymów 


— Z Mo-i 


fundusz na budowę samolotu 


‘swych rozmiarów przewyższać 
|ma zaginiony samolot i posiadać 
|będzie małą podręczną drukarnię 
i nadawczą radjostację. W Swier- 
dłowsku miejscowe organizacje 
komunistyczne uchwaliły ofiaro- 
wać jednodniowy zarobek na bu- 
dowę samolotu „Sergo Ordzoniki- 
dze“. 

W Chabarowsku na wiecu, zwo 
łanym ku czci ofiar katastrofy 
samolotu „Maksym Gorkij“ u- 
chwalono zebrać fundusz na bu- 
dowę samolotu „„Blucher”. W ten 
sposób zamiast jednego zaginione 
go samolotu ma być wybudowa- 
nych 8 nowych samolotów, 

ZE 


losowi!. 


imie wolności: 


zrobily: 


vali przeciw Piłsudskie= 


| 
| 
| 


mii znaczy, aby je przekreślał, 

Piłsudski, stojąc na czele Państwa, 
nie dał Polsce programu przebudowy 
społecznej; nie znaczy to jednak, aby 
pochw: alal w strukturze dotychczasa- 

wej to wszystko, co jest w niej a- 
Adiwóśznam, krzywda ludzką lub 
zatamowanien źródeł świężćcj encer- 
gii, utajonej w masach“. 


„Fakł mówi sam za siebie" 


Z pokłosia prasowego zaslugu- 
je jeszcze na uwagę artykuł „Pol 
„Ski Zbrojnej” p. t. „Wvmowa żoł- 
micrskiego koleżeństwa”. Organ 
naszych sfer wojskowych podkreś 
lając udział w pogrzebie Marszał- 
„ka Piłsudskiego  delegacyj woj- 
skowych szeregu państw i zwra- 
cając uwagę na fakt przysłania 
depeszy kondolencyjnej nawet 
przez b. dowódeę ukraińskiej ar- 
mji galicyjskiej, pobitej w roku 
1$19 przez wojska polskie, koń- 
czy swój artykuł siowami: 

„Wobec takiego nastroju żołnierzy 
całego świata, musiala zwrócić uwa- 


rę zupelna abstynencja arnii Z. S 


Z, 
R R. Aibowiem czerwona armja nie 


przysioia na bogireb pni swej repre 


JE <* =- ani też nie piszi "do na- 
b $ wiadomości, aby iej edstawi- 
ciele złoży swe FOCIE w któ- 


rej: z naszych RAE dyplomaty cz 


Dużą sensację w kołach 


tycznych wywołaia wiadomość o 


będą obecnie stale. 


Jest to zresztą zupelnie nalu- 
ralne w sytuacji obecnej, zwłasz- 
cza. że. nowa konstytucja rozsze- 


rzyła znacznie władę p. Prezyden 
ta i jego wpływ na bieżące spra- 
|wy państwowe. Przypuszczają, że 
w toku rozmowy poruszana była 
również sprawa ordynacji wybor- 
czej, terminu zwołania nadzwy- 


|czajnej sesji sejmowej oraz przy- 


szłych wyborów. 


rupy konstytucyjne BB wczo- 

raj nie obradowały. a punkt cięż- 
kości w sprawie ordynacji wybor 
czej spoczywa w tej chwili w rę 
kach premiera Sławka. któremu 
przedstawiono poprawki wniesio- 

ne przez poszczególne odłamy 0- 
| bozu rządowego. Jak wiadomo, po 
PE te szły w tym kierunku, 
| ażeby poza zgromadzeniami okrę- 
zowemi zlożonemi z przedstawi- 
i cieli samorządu oraz związków 
zawodowych, kandydatury na po- 


„słów m mogli zgłaszać bezpośrednio 
obywatele, w liczbie od 500 do 
1.000. 


Potwierdzają się pogłoski, że 
do tych poprawek premjer Sławek 


„Łazar Kaganowicz*, który co do ' 


Skazanie zakonnicy w Berlinie 
na 5 iat więzienia 


e 


BERLIN, 5. (PAM. Przed 
berlińskim sądem ławniczym roz- 
począł się dziś drugi skolei pro- 
ces o wykroczenia dewizowe, do- 
konane tym razem przez dwie za 
konnice. należące do zakonu Au- 
gustynek. Pod zarzutem wykro- 
czeń dewizowych stoją: przełożo- 
na zakładu Marja Menke oraz za 
rządczyni klasztoru Gertruda 
Dohm. 

Obie oskarżone przyznały się 
do winy, oświadczając, że nie zda 
waly sobie sprawy z konsekwen- 


Dir 


CODZIENNE 


W rozważaniu sytuacji obecnej 


Dyskusja zatacza coraz szersze kregi 


e graynacji 


Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 
PROZ 


Warszawa, 
piątek 24 maja 1935 r. 


cQ, 


Prezydent Estonji 
przyjeżdża do Warszawy 


Bawiący obcenie na kuracji w Tru- 
skawcu, Naczelnik państwa Estonji, 
Paets oczekiwany jest w Warszawie 
między 5 a T czewca r. b. Prezydent 
Pzets w drodze powrotnej do Estnii, 
zatrzyma się w stolicy dla złożenia 
wizyt ofiejalnvch. 


nych na terenie Unji Sowieckiej. O- 
czywiście nie możemy mieć zato pre- 
tensji — ani nie chcemy na tem miej 
scu wydawać Żadneco sądu, Fakt ten 
w oczach” naszych i w oczach całego 
świata mówi sam za siebie"... 


Rząd litewski zgodził sig 


na przewiezienie zwłok Matki 
$. p. marsz. Piłsudskiego 


Zorganizowany w Wilnie komitet 
uczesenia pamięci Marsz. Piłsifidkie- | 
go, Z wojewodą Jaśzczołiem na czele, 
zajmuje się wykonaniem otrzymane” 
go już częściowo z Warszawy: pro- 
gramu, uroczystego złożenia >- serca 
Marsz. Piisudskiego w katedrze wi- 
leńskiej.g 

W najbliższych dniach ma wyje- 
chać na Litwę specjalna delegacja 
celem przewiezienia zwłok matki 
Marsz. Piłsudskiego ze wsi Szugin- 
ty powiatov ukmerkskiego, gdzie spo- 
czywsją w grobawcn. Zwłoki Ś. p. 
Marji PHsudskiej zostaną przewie- 
ziona do Wilua samochodem. Pe azgt- 
kowo zamierzano przewieźć śe 
czajny otwartem i odpowiednio nde- 
RÓŻ | Pi samochodem. 


władze litewskie zażądały, by trum 


na została przewieziena w zakrytym 
samochodzie. 


Po przekroczenia granicy  litew- 
skiej trumna ze zwłokami Ś. p. Mari 
Pisuóskiej zostanie przewieziona 
wprost do Wilna. Daly przewiezie- 
nia i złożenia trumny w Katedrze 
narazie nie można ustalić. 


Jak donosi ryski 
godnia“, władze 


dziennik „Siea 
litewskie nietylko 
w;raziły już zrodę na przewiezienie 
Jo Polski zwłok matki Ś. p. Marsza!. 
ka, lecz również na eksh umację i 
przewiezienie do Polski zwłok brata 
zwy- || siostry Marszałka, zmarłych w 
dzieciństwie na terenie dzisiejszej 
Litwy I 


E kwan wski 


jednak 


meia utworzyć wspólny front 


poli-. pojednaniu, jakie miało nastąpić 


trzyszami' partyjnymi, b.  minte 
sirem Opieki Społecznej p. Jędrze 
jem Moraczewskim oraz b. preze- 
sem Rady Miejskiej w Warszawie 
p. Kajmundem Jaworowskim. 
Jak wiadomo, mniej więcej 
przed 6 laty, pp. Moraczewski i 
Jaworowski wystąpili, wraz z gru 


wczoraj ięedzy dawnymi towa- 


pami swych zwolenników, z PPS 
CKW, tworząc „PPS — dawna 


TFrakcję Rewolucyjna". Sezasem 
jednak dawni towarzysze. partyj- 
ni rozeszli się i p. Jędrzej Mora- 
czewski wraz zę swem ugrupo- 
waniem robotnicza - pracownie 
czem ZZZ, wszedł do BB, a p. Ja- 
worowski, wraz ze.swymi -zwo- 
lennikami zatrzymął dla .siebie 
formie, możliwa *jest jedynie| Jawna nazwę PPS—dawną „F rake, 
zmiana polegająca na podniesie: | Ja Rewolucyjna” i był luźnym 
niu liczby posłów z 200 na 208|Partyzantem obozu rządowego, 
przez powiększenie okręgów wy-| nieraz nieco śrondującym. 


borczych w Krakowie, Poznaniu,| Jak już podaliśmy wyżej. w 
Katowicach i Wilnie. dniu wczorajszym nastąpiło—jak 


głoszą pogłoski — pojednanie ©- 
bu zwaśnionych dotąd polityków. 
Jego podiożemm był podobno u- 
zgodniony wspólny front w sto- 
sunku do projektu nowej ordyna- 
cji wyborczej, w której to spra- 
wie oba kierunki zajmują stano- 
wisko zdecydowanie opozycyjne 
wobec projektu pp. Cara i Pab- 
skiego. 


odnosi się Dre krytycznie. Ra- 
da ministrów nie będzie w tej 
sprawie decydować, lecz ostatecz- 
na dęcyzja zależeć będzie od 
samego tylko premjera. © ile 
wnioski odrzuci, ordynacja będzie 
uchwalona w pierwotnej swej 


ava 
uad 


Wicemarszałek Car, jako prze- 
wodniczący grup  konstyłucyj- 
nych BB, odbyć ma jeszcze jedną 
konferencję z premjęrem, które- 
go decyzję zakomunikuje klubowi 
BB na dzisiejszem posiedzeniu. 
Prawdopodobnie dzi$ będzie zna- 
ny już także termin zwołania se- 
sji nadzwyczajnej Sejmu. 


Ta 
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Stras”iiwa katastrofa w kopalni 


Smierć 400 górników 


LONDYN, 215. (ATE). 2-'A-' 
gencja „Szimbun Rengo" donosi 


o wielkiej katastrofie, która wyda 
rzyła się w kopalni węgla w Szan- 
<naoz | wozami E | Kopalnia została załana 
wodą. Zejścia do kopalni zawaliły 
się, grzebiąc pod ziemią kilkuset 
górników. Dokładna liczba ofiar 
nie została narazie ustalona; 
„Szimbun Rengo“ podaje, że w ka 
tastrofie zginać miało 400 robot- 
ników i 1 inżynier, natomiast 
dziennik „„Sun-Bao* ośw iadcza, że 
pod ziemią pozostało 800 górni- 


cyj. jakie czyn ich pociągnie ** 
W godzinach wieczornych za- 
padi wyrok, skazujący przełożoną 
Marję Menke na 5 lat ciężkiego | ków. 
więzienia oraz 121 tysięcy marek] Akcja ratunkowa podjęta na- 
grzywny, z zamianą na dalszycu |tychmiast nie dała żadnych rezul- 
12 miesięcy ciężkiego więzienia. | tatów, ponieważ oddziałom ratun- 
Druga oskarżona, siostra Dohm, |kowym nie udało się dotrzeć na- 
skazana została ma 10 miesięcy | wet do korytarzy zalanych wodą 
więzienia oraz 1000 marck grzyw- |lub też wypełnionych gazami. 
ny. Pozatem zarządzono ściągnię- |Istnieje bardzo mała nadzieja Wy- 
cie 190 tysięcy marek od klaszio- |dobycia zasypanych w kopalni 
ru, do którego należały oskarżone. | górników. 


SIŁ 2 


ABC — NOWINY CODZIENSRE 


Co mówią liczby w szerszej perspektywie 


Oznaka poprawy czy pogorszeni 


a? 


Liczba upadłości maleje stałe od początku kryzysu 


Dane statystyczne za I kwartał 
r. b. przynoszą m. in. zestawienie 
ilości upadłości, przypadających 
w Polsce w tym okresie. Liczba 
ta wyraża się ilością 52 upadłoś- 
ci przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, spośród których 
28 przypada na województwa cen 
tralne. W porównaniu z roklem 
ubiegłym widoczny jest bardzo 
znaczny spadek upadłości, wyra- 
żający się 40 proc. I kwartał 1934 
r. przyniósł 84 upadłości. 


„SPATEK POSTĘPUJE. 


W tem zmniejszaniu się upađ- 
łości przedsiębiorstw handlowo- 
przemysłowych widzą niektórzy 
jeden z przejawów poprawy ogól- 
nego położenia gospodarczego. 
Czy tak jest w istocie. Sięgnijmy 
do danych, obejmujących okres 
od 1928 do 1933 r., w którym pul- 
sowanie nasilenia kryzysu było 
szczególnie wyrażne. 

Przedewszystkiem w tym okre- 
sie, jeżeli chodzi o Polskę, w za- 
kresie upadłości, jako przełomo- 
wy, rok 1930, gdy liczba ich do- 
szła do 836, rosnąc kolejno z 288 
w r. 1928 do 516 w r. 1929, aż 
wreszcie dochodząc do szczytowe» 
go momentu w roku następnym. 
Od roku 1931 następuje spadek li- 
czby upadłości. Spadek ten jest 
bardzo znaczny, bo gdy w 1981 r. 
liczba upadłości wynosiła 771, to 
w roku następnym już 549, w r. 
1933 — 310, malejąc coraz bar- 
dziej, aż do obecnego momentu. 


JAKIE FIRMY PADAJĄ? 


Jeżeli zwrócić uwagę na ro 
dzaj firm oglaszających upadłość, 
to zaznacza się ogromna przewa- 
ga firm handlowych nad przemy- 
słowemi, np. w 1950 r. najbar- 
dziej wyraźnym, jeśli chodzi o na- 
silenie upadłości, firm przemysło 
wych ogłosiło upadłość 251, firm 
handlowych — 571. Udział firm 
kredytowych i innych był mini- 
malny. Firm kredytowych 8, in- 
nych 6. 

Najwięcej upadłości przypada- 
ło na województwa centralne. Np. 
według 1930 r. w województwach 
centralnych było 480 upadłości, 
we wschodnich 5, w zachodnich 
199, w południowych 151, a w r. 
1933: w centralnych 137, we 
wschodnich 12, w zachednich 71, 
w południowych 40. 


POWODY UPADKU 


Co oznaczają te liczby? Przede- 
wszystkiem nie są one zależne, w 
stosunku bezwzględnym, od nasi- 
lenia kryzysu. Przecież rok 1931 
nie był już rokiem no-kryzysowym 
w całem gospodarstwie, przeciw- 
nie był to czas bardzo wyraźnego 
obniżenia się skali życia gospodar 
czego i ostrego uwydatnienia bra- 
ków. 

Ponadto analiza liczb wskazuje, 
że do r. 1930 włącznie padały 
przedsiębiorstwa gospodarcze słab 
sze, niezrównoważone, którym już 
pierwszy wstrząs odbierał możli- 
wość egzystencji, gdy w latach 
późniejszych, aż do okresu obec- 
nego, obserwujemy wraz zę 
zmniejszaniem się liczby upadłoś 
ci załamanie się tych firm, któ- 
rych podstawy istnienia i działa- 
nia były solidniejsze, pewniejsze, 
które przetrwały najcięższy 
wstrząs, nawet kosztera dużych o- 
fiar, ale nie mają już zasobów dla 
dalszego trwania, Dlatego też o- 
becne zmniejszanie się na prze. 
strzeni zgórą czterech lat liczby, 
upadłości nie wskazuje na m» 
menty dodatnie, ale sygnalizuje, 
że życie gospodarcze nadal podle- 
ga wstrząsom i działaniem w zna- 
cznej mierze komplikującym jego 
normalny rozwój. 


Liminictraci 


Celem uniknięcia pomy- 
łek w wysyłce naszego 
M aska prosimy Szan, 
I Prenumeratorów o do- 
| kładne | wyraźne poda- 


| wanie adresów 


RZECZYWISTE RÓŻNICE. 


Ogromna przewaga województw 
centralnych mad zachödniemi, 
wschodniemi i południowemi ma 
swe źródło m. in. w fakcie, że w 
województwach centralnych pow- 
stawało w okresie wielkich po- 
myślności gospodarczych dużo 
przedsiębiorstw, które nie miały 
solidnych podstaw  kalkulacyj- 
nych. To zaś, że w stosunku do r, 
1930, gdzie liczba upadłości w 
województwach wschodnich wy- 
nosiła 5, a w 1988 r. — 12, świad- 
czy, że depresją pogłębia się i żę 
początkowo, szczególnie na zie- 
miach wschodnich i  południo- 
wych, padały stosunkowo nielicz- 
ne przedsiębiorstwa słabe gospo- 
darczo (małe skomplikowanie 
struktury gospodarczej na tych te 
renach), podczas gdy obecnie pa- 
dają duże, np. wielkie spółki leś- 
ne, duże towarzystwa towarowe 
16 BĘ 

CZY PRZEŁOM? 

Że rok 1980, jako kulminacyj- 
ny, nie świadczy o jakimś rzeczy” 
wistym  przełomię w dziedzinie, 
czy choćby tylko na odcinku sto- 
sunków przemysłowo - handlo- 
wych, Świadczy o tem chociażby 
porównanie, jak kształtowały się 
depresje upadłości w poszczegól- 
nych krajach. Tak np. w Austrji 


Sztuka policyjno-sądowa z życia włamywac 


Akt I: Znany na bruku war- 
szawskim włamywacz, Zygmunt 
Marek Ziemkiewicz, został oskar- 
żony o to, że 7 listopada 1932 r. 
wraz z drugim włamywaczem, 
Stefanem Kozickim, włamał się 
do mieszkania inż. Momentowi- 
cza przy ul. Wiejskiej 7. 

Łupem włamywaczy padło kil- 
ka walizek, napełnionych droższe- 
mi przędmiotami i biżuterją. Gdy 
włamywaczę zamierzali się ulot- 
nić, wszedł do mieszkania właś- 
nię inż. Momentowicz. Włamywa- 
cze steroryzowali go i ruszyli do 
ucieczki. W bramie zastąpił im 
drogę dozorca z żoną — włamy- 
waczę pobili. ieh. Ziemkiewicz 
umknął. Koziekiego zaś zatrzyma- 
no i w oddzielnem postępowaniu 
skazano na 3 lata więzienia. 

Akt IE: 22 lutego r. ub. w Alei 
Szucha wynikła strzęlanina po- 
między dwoma przodownikami po 
licji a znanym bandytą Dynarzew 
skim. W czasie strzelaniny Dyna- 
rzęwski został ranny, aresztowa- 
no go, a wraz z nim aresztowano 
Marka Ziemkiewicza, który od 
czasu owego włamania 
wał na wolności, gdyż zarówno 
poszkodowany Momentowicz, juk 
i dozorca, nie rozpoznał w nim 
drugiego z włamywaczy, który u- 
ciekł. Ziemkiewicz w strzelaninie 
udziału nie brał, wobec czego W 
stosunku do niego policja ogra- 
niczyła się do spisania protokułu. 
Dynarzewskiego skazano w są- 
dzie na 10 lat więzienia. 

Akt IM: We wrześniu ub. roku 
Ziemkięwiczu aresatowano ponow 
nie pod zarzutem udziału we wła- 
maniu u inż. Momentowicza. Ja- 
ko dowód rzeczowy, policja załą- 
czyła „gryps”, pochodzący z wię- 
zienia, zatytułowany: „Kochany 
kolego Maruś“, podpisany: „Ste- 
fan K,“, a zaadresowany do Mar- 
ka Ziemkiewicza. W zapiskach do- 
chodzenia policja stwierdza, że 
grups ten odebrano od Ziemkie- 
więza w czasie strzelaniny w A- 
lei Szucha, gdzie to Ziemkiewicz 
był aresztowany z Dynarzewskim. 
Treść grypsu opisuje dokładnie 
przebieg włamania u inż. Momen- 
towicza, przyczem autor zarzucą 
adresatowi, że był zbyt miękki, bo 
zamiast „unieszkodliwić” inżynie- 
ra, prosił, aby ten nie robił krzy- 
ku. 

Akt IV: Sąd Okręgowy skazał 
| Ziemkiewicza na 5 lat więzienia. 
|Od tego wyroku, za pośrednic- 
twem adw. Zygmunta Hofmokla- 
Ostrowskiego (jr.), Ziemkiewicz 
odwołał się do Sądu Apelacyjne- 
zo, przyczem obrońca jego zażą- 
dał: dołączenia do akt sprawy in- 
nych akt tegoż Ziemkiewicza, a 
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I a , 
pozosta- | mocnica krawiecka, 
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przypadła ona na r. 1952, w Cze- 
chosłowacji nie nastąpiła dotych- 
czas, we Francji podobnie obser- 
wujemy stały wzrost upadłości, 
jak w Czechosłowacji, w Niem- 
czech przelom przypada na 1981 
r. (Charakterystyczne liczby. Li- 
ctzba upadłości spada w Niem- 
czech z 19.254 w r. 1931 przez licz 
bę 8.603, w r. 1982 do 8.915, w r. 
1933), co jest odpowiednikiem 
znacznego przerostu rozbudowy 
handlowej, postępującej do roku 
1951, w Szwajcarji przypada za- 
łamanie na r. 1932, wę Włoszech 
również na r. 1902. 


Widać stąd, że państwa, w któr 
rych układ gospodarczy był trwal 
sży i bardziej zrównoważony, do- 
piero teraz zbliżają się do swego 
maximum, to znaczy, że przedsię- 
biorstwa posiadały siłę oparcia 
się długoletnim skutkom kryzysu 
gospodarczego. Tam natomiast, 
gdzie był przerost inwestycyj (w 
Niemczech lata do 1981) i slab- 
sza struktura gospodarcza (Aur 
stryja i Polska), wszystkie przed: 
siębiorstwa siabsze padły znacz- 
nie wcześniej i obecnie padają 
już nawet te grupy przedsię- 
biorstw, które w normalnych wa- 
runkach powinny się raczej roz- 
wijać i wzmacniać swą egzysten- 
cję. 


wiec m. in. akt Dynarzewskiego 
oraz akt Kozickiego, aby ustalić, 
ża w prawie Dynarzewskiego 
brak jakiegokolwiek śladu na to, 
że podczas rewizji u Ziemkiewi- 
cza odebrano rzeczony „gryps“. 
Na okoliczność tę powołano 3 o0- 
ficerów żandarmerji, którzy u- 
dzielili pomocy policji w czasie 
strzelaniny w Alei Szucha, oraż 
wszystkich wywiadowców urzędu 
śledczego, którzy brali udział w 
dochodzeniu w powyższej spra- 
wie, x 

Drobiezgowe badanie wszyst- 
kich tych świadków w połączeniu 
z materjałem, znajdującym się w 
aktach sprawy „wykazało, że istot 
nie niema takiego policjanta, czy 


TGA 


Nie jest rzeczą wskazaną rzucanie 


Ciężkie 


Małżeństwo M. bardzo śle żyła 
ze sobą, Jak twierdzą złośliwi, 
główną tego przyczyną. była po- 
która w ich 
domu pracowała. 

W wyniku ciągiych nieporozu- 
mień z żoną M. opuści! ją i uciekł 
z domu, opierając się aż w Ani- 
nie, gdzie ręka żony nie mogła 
go już dozięgnąć. W rezultacie żo- 
na zdecydowala się zaskarżyć mę 
ża do sądu 6 alimenta. 

Mąż musiałby prawdopodobnie, 
co mu się nie uśmiechało, prze- 
grać sprawę i płacić za alimenta, 
gdyby nie to, że jeden ze świad- 
ków. powołanych przez żoną ze- 
znał, iż w czasie ostatniej awan- 
tury, jaka miała miejsce między 


ww y Polk 


na Fiedorowicza 

Wczoraj zakończył się proces 
ohydnego mordercy niewidomego 
starca. Oskarżony o zabójstwo 
Fiedorowicz, który nie przyznał 
się do winy, skazany został na 12 
lat więzienia. Sąd uznał jego wi- 
nę za udowodnioną i oparł się na 
obszernym materjale dowodowym 
w postaci zeznań świadków, a nad 
toe zaważyła jeszcze inna okolicz- 
uość, mianowicie odnalezienie 
śladów stóp, jakię zbrodniarz zo- 
stawił na marznącym błocie, Śla- 
dy te całkowicie zgadzały się z o- 
buwiem Tiedorowicza. 

Po wyroku prokurator, który 
domagał się na mordercę kary 


śmieci, zapowiedział apelację, 
Podróżuj samolotem 


ię" msc 


h przedmiotów w głowę męża 


ho można nie dostać alimentów 
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ZNAMIENNY KONTRAST. 


Kontrastem dla spadku upadlo- 
ści będzie również staiy spadek 
liczby świadectw przemysłowych 


(normalnie byłoby odwrotnie). 
wykupionych w Polsce: Spadek 
ten postępuję szczególnie ostro 


od r. 1928 i wyrażą się liczbą po- 
nad 40.000 na przestrzeni 6 lat. 
Jest to spadek ogromvv, podkreś- 
lający te momenty, które tu za- 
znaczyliśmy na marginesie spad- 
ku liczby upadłości. Widać więc, 
że wiązanie faktu spadku upad- 
łości z poprawą gospodarczą, cho- 
ciażby tylko w pewnym zakresie, 
jest na naszym terenie nonsen- 
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Kbisynją zainteresowali się 
polscy eksporterzy 


Konflikt włosko - abisyński 
zwrocił uwagę polskich sfer go- 
spodarczych na Abisynję. Z ini- 
cjatywy pewnego przemysłowca, 
posiadającego stosunki w Abisy- 
nji, odbyły się narady, na których 


ustalono artykuly produkcji pol- 
skiej, mającej szanse zbytu na 
rynku abisyńskim. Obecnie trwa- 
ją rozmowy z przedstawicielami 
poszczególnych gałęzi przemysłu. 


Ciekawy wyrok Sądu Apelacyjnego 


Defraudacja nie przewyższająca kaucji 
jest tylko wykroczeniem służbowem 


W łomżyńskiej spółdzielni woj- 
skowcj 88 p. piechoty wykryto na 
dużycia na sumę 4.000 zł. Jako o- 
skarżonego o te nadużycia posta- 
wiono przed sądem Jana Zdunia- 
ka. Sąd Okręgowy skazał go na 
półtoru roku więzienia. 

Zduniak zaapelował, a Sąd A- 


sem, gdyż życie wskazuje wręcz |pelacyjny zajął stanowisko bar- 


coś innego. 


dzo ciekawe i mające charakter 


zasadniczy. Mianowicie uniewiB- 
nił Zduniaka, a w motywach wy- 
roku zaznaczył, że ponieważ suma 
nadużyć odpowiadała wysokości 
kaucji — fakt nie możę być trak- 
towany jako defraudacja, a jedy- 
nie jako wykroczenie służbowe, 
niepodlegające kompetencji sądu. 

Przewodniczył sędzią Keller, 
bronił adw. I. Ettinger. 


Nowy sensacyjny proces wyścigowy 


Niebywałe kulisy stajni wyścigowych 


Niewielka salka Sądu Grodzkiego 
przy ul. Trębaekiej wypołniła się 
szezelnio publicznością, która przy- 
była na ciekawe nadzwyczaj proce- 
sy wyścigowe. W charakterze oskar- 
życiela występował właściciel stajni 
p. Wacław Daszewski, który przed 
dwoma laty miał przykrą bardzo 
sprawę w Towarzystwie Zachęty do 
lodowli Roni w Polsce. 


żandarma, któryby ów „gryp“ 


ođebral. Co więcej, W aktach 
sprawy Dynarzewskiego znaj- 
duje się protokuł oględzin 


rzeczy odebranych od Ziemkiewi- 
cza i Dynarzcewskiego, przyczem 
gryps nie był wymieniony. 

Wobec tego Sąd Apelacyjny, 
na wniosek prokuratora, postano- 
wil przesłuchać jeszcze 2 poliejan 
tów i 1 żandarma, aby dać oskar- 
życielowi możność wykazania po- 
chodzenia tajemniczego „grupsu”, 
który stał się punktem wyjścia 
oskarżenia oraz podstawą wyroku 
skazującego. 


Rozprawę odroczono. Akt V-iy 
naştaąpi. 


małżonkami M. dostał w głowę po 
piełujczką. 

Obrońca adw. I. Ettinger, pod- 
kreślił, że nie można się dziwić 
mężowi, który cieka od żony, tem- 
bardziej, że pani M. miała pod re- 
ką jeszcze bardzo wielką ilość 
przedmiotów, które mogła rzucić 


w głowę mężowi. 

Sąd rozgrzeszył małżonka i u- 
wolnił go od płacenia alimentów 
na rzecz niebezpiecznej Żony. 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 22 maja 


Dewizy: Belgja 89.90, Holandją 
359.35, Kopebhaga 117.25, Londyn 
26.22, Nowy Jork (kabel) 5.82, Pa- 
ryż 390, Praga 22.13, Szwajcara 
171.75, Włochy 43.76. Obroty więcej, 
niż Średnie, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach poza 
gietdowvch 5.32 i póŁ Rubel złoty 
4.75. Dolar złoty 9.13. Gram czystego 
złota 5.9244. Marki niemieckie (ban- 
knoty) w obrotach pryw. 181. Funt 
sterl. (banknoty) w obrotach pryw. 
26.22. 


Papiery procentowe: 3 proc. poź. 
budowłana 41.75—42,00; T proc. poż. 
stabilizacyjna 68.00 — 62.75 — 603.25, 
(odcinki po 500 dol.) 63.25 == 63.50 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
serjowa 108,00: 4 proc. poź. inwesty- 


cyjna 105.00: 4 proc. państw. poź. 
premjeowa dolarowa 52.50; 5 proe. 
konwersyjna 66.75 —- 66.50; G proc. 


poź. dolarowa 80,00, (odcinki drobne) 
79.75 (w proc.); 5 proc. poź. kolč- 
jowa konwersyjna 60.25; 8 proc. L. Z. 
Banku gosp. krajow. 94.00 (w proe,); 
8 proc. oblig, Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proe.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 88.25: 7 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83.25: B proc. L. Z. Banku 
rolnego 9400; 7 proe. L. Z. Banku 
rolnego 83.25; 4 j pół proc. L. Z. ziem 
skie 4B.50—48.25; 5 proe. L. Z. War- 
szawy 66,25—67.00—66.75; 5 proe. 
L. Z. Warszawy (1938) r.) 57.75 =+ 
59.25; 5 proc. Ls Z. Łodzi (1988 r.) 
51.25; 5 proc. m. Radomia (1935 r.) 


Wniosek o wykluczenie złożył za- 
rząd lubelsko - wołyńskiego towarzy- 
stwa wyścigowego, zarzucając Da- 
szewskiemu, że cała jego dzialalność 
sportowa i hodowlana jest oszuka- 
cza i wysoce szkodliwa. 

Wniosok rozpatrywał specjalńy 
sąd Towarzystwa, t, zw. zchranie ste- 
wardów, które jest najwyższą włn- 
dzą w sprawach hodowlanych i o- 
rzeka w dziedzinie wykonywania 
prawideł wyścigowych. Na sądzie 
tym przesłuchano caly szereg Świńd- 
ków, głównie ze sfer hodowlanych. 
Zeznania ich były nadzwyczaj ujem- 
ne dla p. Daszyćskiego i w konse- 
kwencji doprowadziły do rykluczć- 
cze go » organizacji. Od tej chwili 
Daszewaki nie mógł już puszczać ko- 
ni na tor, pomimo, że jest właścicie- 
le mjednej z większych stajni hodują- 
cych konie qzystój krwi angielskiej. 

Zarzuty zgłoszone przez świadków 
obracały się głównie okolo czynów 
nielicujących z pojęciem dźentchne- 
na i mających juź na sobie piętno 
wprost kryminalne, I tak hodowca p. 
K- Żychliński, prezes Towarzystwa 
Wyścigów Konnych Ziem Zachod- 
nich zarzucał wręcz Daszewskremu, 
ià zawiera on fikcyjne kontrakty 
przy sprzedaży koni, podstawiając 
malo wartościowe wicizehowce za- 
miast koni o pełnej krwi i o znanom 
zalachetnepi pochodzeniu. 

Jan Grabowski stwierdził, iż ta- 
kich właśnie manipułacyj dokonano 
ogiermm Notto, który miał rzeka- 
mo pochodzić od klaczy Chmura. 
Tymezasem, jak twierdzi p. Grabow- 
aki, Netto nie ma nie wspólnego Z 
Ghmurą i jest bardzo mało warto- 
koniem, sprzedanym tylko 
zu grubą gotówkę iako potomek zna. 
komilej matki. Podobnie sig rzecz 
misla z ogierem Nurtem, który raz 
podawany był przez Daszęwskiego 
sko syn Boba, drugi rez zaś jako syn 
Czardasza, 

Obywatel ziemski p. Bohdan Zię- 
torvski  wyponminiał Daszerskiemu 
sprzedaż klaczy Biehette, dowodząc, 
20o zamiast klaczy tej sprzedamo p. 
Dydyńskiemu innego konia tej samej 
maści j tej samej nazwy. W reszeie 
pik. Mśelstaw Butkiewicz miat wy- 
razić się przed gadem stewiudów, iż 


ściowym 


l 


41.00; 4 i pól proc. oblig. warsz. 5 em. 
48,00. 

Akcje: Bank Polski 87.50, Lilpop 
9.25—9.15, Starachowice 31.00—31.50, 
Haherbusch 29.00—39.25—88.00. Ten 
dencja dla pożyczek państw. t listów 
zastawnych mocniejsza, dla akcji — 
niejednolita. W obrotach pryw. po- 
życzki doiarowe: 7 proc. ślaska 72.00 
(w proc.); 7 proc. st. m. Warszawy 
71.50 (w proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZÓWA 


w dniu 23 maja 


Ogólny obrót wyniósł 1.615 ton, 
w tem żyta 655 ton, Notowano za 100 
klg,; pszenica jar, czerw, 1750 — 1%, 
jedn. 18 — 18.30, zbier. 17 — 17.50, 
żyto I st, 14,75 — 15, II st. 14,50 =- 
14.75, owies I st, 17.75 — 18.25, I st. 
17,25 — 17.75, UL st. 16.75 — 17,25, 
jęczmień brow. t7 — 17,50, gat. II 
16 — 16.50, gat, III 15.50 — 16, pat. 
IV 15 — 15.30, groch polny 23 — 25, 
Victoria 37 =- 40, mąka pszenna gat. 
I-B 30—33, I-C 28 — 30, -D 26 — 28, 
l-E 24 — 26, 1I-B 22 — 24, I|-D 21— 
22, M-F 20 — 21, II-G 19 — 20, IH-A 
14 —— 15, żytnia gat. I do 15 proc. 
23.50 +— 25, do 65 proc. 22.50 — 
23,50, gat, II 1650 — 17,50, razowa 
17.50 — 18,50, poślednia 13.50 — 
14,50. 


4 OZ OZ ZZO A ZZ ZZ ZZ ZO NE e W O NO ON 


p. Daszewski many byl zo swych 
kombinscyj hodowlanych jeczcze w 
Rosji, ze co odeski zarząd wyścigów 
konnych wykluczył go i odebral pra- 
wo zajmowania cię wyścigami. 
Wszystkiego te zarzuty zs4atako- 
wał p. Dąszewski, wuosząc 24 pośre- 
dnictwem swoich adwokatów pp. 
$kończyńskiego 1  Drobniewskiego 
skargi do Sądu Grodzkiego e żnda- 
niem pociągnięcia do odpowiedzia!- 
bości karnej świadków teśmających 
na sądzie stewardów. Na dzień wezo- 
rajszy wyzmaezono pierwszą Berig 
tych spraw, która obejmuje ertery 
procesy, Nie więć dziwnego, źe n1 
sali sądu zjawiły się tłumy ludzi in- 
teresujących się kwestje hodowli ko- 
ni wyścigowych i znający dobrze te 
stosunki z praktyki na torze. Na dłu- 
gi czna przed rozprawą, w kulusrach 
publiczność dyskutowałą między £o- 
bą z wielkiem ożywieniem, spodzie- 
wajne sie, iż w toku rozprawy wyj- 
dą seneacyjno szczegóły, które okażą 
odwrotną stronę medalu wyścigów 
konnych i zdemaskyją najrozmaitazó 
kombinacje właścicieli etajen. 
Pierwsza sprawa płk. Butkiowi- 
cza była zawodem dla publięzności, 
albowiem zakończyła się polubownie. 
Oskarżony pułkownik nie przyznał 
się de winy i wyjaśnił, że nigdy nie 
użył podobnych słów podęzag gwych 
zeznań na sądzie stewardów. Dodal, 
że oskarżenie to jest jakiemś niepo- 
rózymieniem, które najlepiej jest od- 
raau wyjaśnić, Po krótkiej naradzie 
pełnomocników obu piron, skargą 
przeciwko p. Butkiewiczowi wycofa- 
LO 
Nastęqma sprawa dolyezylaą bi- 
slorji z kluczą „Lung“. Zdanióm p. 
Daszewskiego, klacz ta urodzić bię 
miala w majątku ziemianina w Sle- 
dzowie w mojewództwie lubelskiem. 
Luna niedopuszczona zostałą do u- 
działu w wyściesch, organizowanych 
w Lublinie. Regulamin wydcigów 
przewidywał bowiem udział tylko ta- 
kich koni, które urodziły sią na tere- 
nie województwa lubelskiego. Za- 
strzeżenie to uczynione togtałó w 
celu podniesienia hodowli na tym 
obsznrze. Kiedy  Daszewski zgłosił 
klacz Lune do biegu, zarząd miejeco* 
wego towarzystwa wyścigów zakwe- 
stjemował jej pochodzenie, twiordząe. 
ż6 koń urodził się w Ląskach pod 
Warszawą. Zarzut ten podniesiony 
był teź na sądzie etewardów, fako 
komprómityjący Daszewskiego. 
Kwestia pochodzenia Żaby oraz 
miejsca jej urodzenia zajęło sądowi 
niemało czasu. Zbadano tutaj wind- 
ka gen, Andersa, który jednak nia 
przypominał sobie całej historji oraz 
trenera niejakiego Radzio, który ku- 
tegorycznie zeznał, że klacz urodziła 
gie w jego obecności w majątku Sie- 
dzów. Po 3 miesiącach wysłano ją do 
orólnej stadniny w  Laskaeh pod 
Warszawą, wskutek czego poczęte 
raylnie przypuszezać, że się tam uro- 
dziła, 


Przedsiębiorstwa 


przemysłowe 
Pracownie, trudniące sią skła- 
daniem wiecznych piór, monto- 
waniem  zegurków, tabletkowa- 
niem proszków chemicznych, pale 
niem kawy na zlecenie przedsię- 


biorstw handlowych, uznane zo- 
stały przez władze skarbowe za 
przedsiębiorstwa przemysłowe. 


Również przedsiębiórstwa, trud- 
niące siłę wyrobem kefiru na 
własny, jak i na cudzy rachunek, 
zostały uznane za przedsiębior 
stwa przemyslowe. 


z Ni. 141 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zapowiedź zmian, czy tylko piekne słowa? 


owa Hitlera wobec niemieckiej rzeczywistości 


Bezwzgledne wynarodowianie Polaków 


(w ostatniem swem oświadcze- 
niu kanclerz Hitler m. in. pod- 
kreslił, że Niemcy nie zamierzają 


germanizować i wynaradawiać luj, 


dów innych, żyjących na ich tery- 
toyum. Kanclerz uważa, że dziś, 
przy rozbudzonej świadomości 
narodowej, jest niepodobień- 
siwem zmienić poczucie narodowe 
człowieka, a ostatnie 150 lat ma 
służyć za odstraszający przyklad 
dla akcji tego rodzaju. 

Słuszności tych słów trudno 
zaprzeczyć. Szkoda tylko, że dziś 
istnieje bezpośrednia rozbięż- 
ność, między tem oświadczeniem 
a rzeczywistością. jeżeli chodzi o 
stosunek władz niemieckich do 
mniejszości polskiej, która, zbli» 
Łając się liczbowo do półtora mi- 
ljona osób, (1.800.000 żyje w 
zwariych grupach), znajduje się 
w cieżkiej sytuacji i nie ma moż- 
ności rozwijania pelni swego ży- 
cia narodowego tak, jak chciała- 
by to uczynić, 


JASKRAWA RÓŻNICA 

erzed kilku dniami wskazywa- 
liśmy na dysproporcję stosunków 
istniejących w szkolnictwie mniej 
szościowem niemieckiem w Pol- 
sce i polskiem w Niemczech. Róż. 
nica jest rażeaca, zestawienie wy- 
pada jaskrawo dla nas niekorzyst 
nie. A ponadto, ten stan odnosi 
sie nietylko do szkolnictwa. ale 
do całokształtu organizacji kultu- 
ralnego. gospodarczego i społecz- 
nego życia naszej mniejszości w 
Niemczech. 

Państwo Polskie godzi się na 
swobodna organizację mniejszo- 
ści niemieckiej na naszych zie- 
miach w tych granicach, w jakich 
działanie tej mniejszości nie wy- 
kracza poza ramy normalnej lo- 
jalności. Co więcej, często pa- 
trzy się przez palce na działal- 
ność mniejszości niemieckiej, któ- 
ra znacznie te ramy przekracza. 
Dość wspomnieć o akcji rozma- 
itych związków niemieckich, taj- 
nem -szkolnietwie na ziemiach za- 
chodnich, agitacji za rzekomo ma 
jącym nastąpić plebiscytem. zjaz- 
dach i kongresach oraz zawiąza- 
niu krajowej (polskiej) centrali 
partji hitlerowskiej z siedzibą 
w Warszawie, w Al Ujazdow- 
skich. 


UCISK GERMANIZACYJNY 
TRWA 


w tych warunkach mamy więc 
prawo domagać się—tembardziej 
wobec stanowiska kanclerza, aby 
germanizowanie ludności pol- 
skiej, dokonywane przez urzędni- 
ków, nauczycieli i księży nie- 
mieckich, zostało przerwane. Boć 
przecież jest sprawą jawna, że 
tam, gdzie stoi Olsztyn. Króle- 
wiec, Magdeburg i Szczytna, 
gdzie żyje ponad pól miljona lu- 
du polskiego, t.j. w Prusach 
Wschodnich, akcja germaniza- 
cyjna, mimo oświadczenia Hitle- 
ra, prowadzona jest dotąd nie- 
przerwanie. 

MJodzież szkolna i przedszkol- 
na ściągana jest siią i represja: 
mi do organizacyj hitlerowskich. 
do szkolnego .Jungvolku* i „Hi- 
ilecrjugendu". Ucisk gospodarczy 
i polityczny obejmuje cale Prusy 
Wschodnie, calą zamieszkałą na 
tym terenie ludność polską. Na- 
wet najsilniejsze skupienia pol- 
skie (t. zw. mazurskie) na tere- 
nie Warmji i ziemi Malborskiej — 
podlegają uciskowi. 

Organizacje polskie. niewykra- 
czające w swych działaniach ni- 
czem poza granicę lojylności wo- 
bec narodu, z ktorym na jednym 
terenie wspólżyjaą. szurzące knl- 
turę polską | nawiązujące kontaś- 
ty uczuciowe z resztą Polski, z 
całym narodem. narużane są nau 
ostre  prześladowinia, Banki, 
spółdzielnie 1olnicze — taksamo 
jak szkolnictwo—sa lępione. Pis- 
ma w języku polskim iie mogą 
się należycie rozchodzić, gdyż 
władze administracyjne nie do- 
puszczają w wielu wypadkach do 
ich swobodnego rozpowszechnia- 
nia. Wychodzi tu przecież „*la- 
zur”, który jest jedynym silniej- 
szym łącznisiem calej polskości 
na tych ziemiach, a jego praca 
wskazuje dokladnie na warunki, 
yv jakich jest prowadzona. We 

wsiach. gdzie „Mazui" dociera 
czesto w jednim tylko egzempła- 
rzu. czytany jest jak rodzaj e- 
wangelji narodowej, przynosi bo- 


ski. 


ROLA POLAKÓW 


Ponad pół miljona Polaków, 
mieszkających w Prusach Wacho- 
nich — to czwarta część całej! 
ludności tej prowincji. Ludność 
polska nie odgrywa jednak tej 
roli, jaka odegrać winna ze wzgle 
du na swą liczebność, żródłem 
tego jest przedewszystkiem brak 
zastępów inteligencji polskiej. 
któreby doprowadziły tych pół 
miljona ludzi do zjednoczenia i 
zorganizowania, a częściowo stan 
obecny jest skutkiem ostrych re- 
presyj władz niemieckich. duszą- 
cych w zarodku każdy przejaw 
łączności większych grup pol- 
skich, 

Ziemie te. w znacznej części et- 
nograficznie należące do Polski, 
których mieszkańcy nie zatracili 
swej odrębności i okazują znacz- 
ną żywotność i opór tendencjom 
germanizacyjnym. zasługują z 
punktu widzenia naszych intere- 


LONDYN, 22. 5. (PAT). Agen- 
cja Reutera donosi: Otwierając 
debatę Izby Gmin w sprawie zbro 
jeń. Baldwin oświadczył: Gdy wy 
znaczano datę dzisiejszej debaty. 
liczyliśmy się z tem, że mowa kan 
elerza Hitlera będzie wygłoszona 
dostatecznie „wcześnie, tak, aby 
wszystkie ugrupowania tej Izby 
mogły zbadać jej treść przed dy- 
skusją. 

Niestety. nastąpił zgon nieod- 
żałowanej pamięci Marsz. Piłsud 
skiego. Pragnę wyrazić narodo- 
wi Polskiemu w imieniu nas wszy 
stkich kondolencje spowodu tej 
straty. Uroczystości żałobne wpły 
nęly na odroczenie mowy kancle- 
rza Hitlera, jednakże nie mogłem 
pominąć okazji i nie zwrócić uwa 
gi na tę donioslą deklarację. któ- 
ra będzie zbadana przez rząd bry 
tyjski z całą dokładnością 


Mowa Hitlera 

Baldwin powołuje się na ape! 
W. Brytanji do Niemiec z dnia 2? 
maja, wzywający do konkretnego 
współdziałania przy rostrzygnię- 
ciu trudności i usunięciu niebez- 
pieczeństw. grożących pokojowi. 
a także zaufaniu na świecie. Nie- 
hezpieczeństwa te mogłyby znik- 
nać tylko dzięki zbiorowym umo- 
wom. Mowa kanclerza Hitlera, wy 
gloszona wczoraj, jest m. in. odpo 
wiedzią na ten apel. Kanelerz Hit 
ler sprecyzował stanowisko Nie- 
miec w stosunku do zagadnień 
bardzo doniosivch i wskazał, co 
w niektórych sprawach Niemcy 
gotowe są uczynić, Uważamy, że 
oświadczenia te posiadają wielką 
wagę. 


Zbrojenia lotnicze 

Oświadczenie kanclerza Hitla- 
ra, że Niemcy zamierzają ogran!- 
czyć niemieckie lotnicze siły 
zbrojne do poziomu sił innych mo 
carstw zachodnich zgodne jest z 
tezą brytyjską. Kanclerz Hitler 
podkreślił, że w drodze umowy 
między mocarstwami zaintereso- 
wanemi byłoby możliwem nietyl- 
ko ustalenie, ale nawet ogranicze 
nie mazimum tych zbrojeń. Jest 
to uwaga o wielkiej doniosłości. 


zachowajmy to sobie w pamięci. | 


Rząd brytyjski przywiązuje tak- 


wiem wiadomości dotyczące Pol-/ 


zainteresowanie, na niedopusz- 
czenie do akcji, któraby mogla 
spowodować wyrwy w obecnym 


sów narodowych na bliższe niemii mi kanclerza stosunek do ludno- 


ści polskiej. zepewniajae jej swo- 
|bodę organizowania się społecz- 


Wieści z Genywy 

GENEWA, 28.5. (PAT). — De- 
legat polski, min. Komarnicki od- 
był dziś przed rozpoczęciem po- 
siedzenia Rady dłuższą rozmowę 
z min. Lavalem. 

GENEWA, 285, (PAT). — Ro- 
kowania w sprawie abisyńskiej 
toczą się dalej. Popołudniu mini- 
ster Eden odbyć mą w tej spra- 


nego, gospodarczego i kultural- 
nego. 


naszym stanie posiadania. 
Spośród regencyj pruskich, 
dwie przedewszystkiem: olsztyń- 
ska i kwidzyńska, są dziś nadał 
w zupełności polskie, podobnie 
jak w regencji gąabińskiej powia- 
ty olockowski, gołdawski i wẹ- 
schorski 
PERSPERTYWY 


M 


' Kanclerz Ilitler w mowie swo- 
jej parokrotnie i z naciskiem pod 
kreślał, że jego oświadczenia ma- 
ją taką samą wartość, co podpi- 
sy pod paktami. Wobec tego. na- 
leżałoby oczekiwać, że słowa je- 
go potępiające politykę wynara- 
dawiania są zapowiedzią zasad- 
niczej zmiany w stosunku do 


PRZYSZŁOŚCI 
świetle ostatniego oświad- 


wie rozmowę z delgatem włoskim 
baronem Aloisi, 

GENEWA, 
popołudniu przewidywane są roz- 
mowy przedstawicieli Małej En- 
tenty i porozumienia bałkańskie- 
go 


zydent senatu gdańskiego Greiser 
złożył wczoraj wizytę przewodni- 
czącemu Rady Ligi, komisarzowi 


GENEWA. 23.5. (PAT). — Pre- | 


28.5. (PAT). —Dziś | 


| 
i 
| 


NOWE MYDŁA 


Sp. Akc. 
Warszawskie Laboratorjum 
Chemiczne 
zapachach: LAWENDOWE, 
JAŚMINOWE I CHYPRE, piek- 
nie pachną, nadają skórze mięk- 
kość. 
Cena dużego kawałka 1 zł. 
Sprzedaż wszędzie. 


3 


w 


jniedbania wlaśnie prowadzą 


czenia kanclerza należy przypusz- 
czać, że może teraz przecież wa- 
rumki życia ludności polskiej na 
tym terenie ulegną jakiejś zmia- 
nie na lepsze. 

Ssoro bowiem stosunki uklada- 
ją się w ten sposób, że Niemcy i 
Polska nie stają przeciw sobie 
jako wrogowie, ale opierają sto- 
sunki między sobą na porozumie- 
niu. a współżyciu terytonialnemu 
nadaja formę uczciwego stosun- 
ku sąasiedzkiego, — Niemcy mu- 
szą zrewidować zwodnie ze słowa- 


do 
paniki. Jeżeli Wielka Brytanja po 
wstrzymała swe zbrojenia w na- 
dziei na pewnego rodzaju powsze- 
chne ograniczenie zbrojeń. to jed- 
nak żaden rząd brytyjski odpowie 
dzialny nie mógł zaniedbać tego. 
co jest nietylko zagadnieniem o- 
brony narodowej. 


Obawy 

Wiemy. że wszystkie nasze zbro. 
jenia będą użyte jedynie i wy- 
łącznie przeciwko napastnikowi. 

Jedną z największych przyczyn 
obaw była nieświadomość panują- 
ca na Świecie co do tego, co kryje 
się za pewnemi planami. Obawy 
takie budziły się częściowo w 
związku ze stanowiskiem Niemiec. 
Sądzę, że beda mogły one być cal- 
kowicie usnnięte i że będziemy mo 
gli być całkowicie szczerzy wza- 
jemnie w kwestji naszych zbrojeń. 
Dopóki to nie nastąpi, nie będzie 
moglo istnieć istotne zaufanie. 


Siły lotnicze 


Podana przezemnie w listopa- 
dzie liczba samolotów niemiec- 
kich była zgodna z prawda, jed- 
nak myliłem się calkowicie do 
przyszłości, ponieważ nikt nie 
miał żadnego pojęcia o szybkości 
produkcji, do której mogą dojść 
Niemcy w następnem półroczu. 
Przypominając, że kanelerz Hitler 
dąży do osiągnięcia pod wzglę- 
dem zbrojeń lotniczych równości 
z Francją, Baldwin oświadczył, że 
to w!aśnie wyliczenie stanowi pod 
stawe jego rachunków. Wybiera- 
my dla W. Brytanji, jako liczbę 
przybliżoną 1500 jednostek lotni- 
czych pierwszoliniowych. Chcieli- 
byśmy osiągnąć tę liczbę możli- 
wie jaknajszybciej. 

Niema żadnych podstaw do pa- 
niki. ale muszę powiedzieć, że nie 
pozostałbym w rządzie, któryby 
nie przedsięwziął zarządzeń rów- 
nie energicznych, jak te, które czy 
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mniejszości polskiej. W razie bo- 
wiem przeciwnym, o ileby rzeczy 
wistość niemiecka w dalszym cią 
gu szła wobec pols wi w tym, 
co dotąd kierunku — powstałby 
fatalny rozdźwięk między uroczy- 


stwa niemieckiego a codzienną po 
lityka w praktyce. 

Nie mogłaby na to pozostać o- 
bojętną opinja w Polsce i nie mo 
głoby to również nie odbić się na 
dalszym rozwoju stosunków mię- 
dzy Polską a Niemcami. 


pó MOE R A R O O R 


wielka debata w Izbie Gmin 


W sprawie zbrojeń lotniczych 


nimy obecnie. Dodatkowe kredyty 
budżetowe będą przedstawione 
później. 


Niezadowolenie 

LONDYN, 22.5. (ATE). Nad 
oświadczeniem Baldwina wywią- 
zała się dyskusja, w której przy- 
wódca opozycyjnej partji pracy, 
major Attlee, dał wyraz swemu 
niezadowoleniu z projektów rzą- 
dowych. Zamiary rządu nie stoją 
w żadnym stosunku do istotnych 
niebezpieczeństw. Przemówienie 
Hitlera zawiera pewne propozy- 
cje, umożliwiające wznowienia ro 
kowań rozbrojeniowych. Przemó- 
wrienie to zawiera także cały sze- 
reg akcentów niezadawalniaja- 
cych i mieści w sobie liczne nie- 
bezpieczeństwa. Dotyczy to, zda- 
niem Attlee, zwłaszcza wywodów, 
odnoszących się do Rosji Sowiec- 
kiej. 


Silna fiota 
najlepszą rekojmią 
pokoju 
LONDYN, 23.5. (PAT). Na zakoń- 
czenie wczorajszej dyskusji Jzba 
gmin odrzuciła wiekszością 340 prze- 
ciw 52 rezolucję Lahour Party, wzy- 
wającą do zmniejszenia wydatków 
budżetowych na obrone. Polityka 
rządu, dotycząca zwiększenia zbro- 
ień lotniczych została w ten sposób 

zauprobowana. 

Przed zamknięciem posiedzenia 
podsekretarz stanu do spraw lotnic- 
twa, Sassoon, odpowiadając na różne 
pytania, oświadczył, że rzad nie u- 
waża za możliwe podawanie do wis- 
domości szczegółów, dotyczących sa- 
molotów i silników, które obecnie 


zółowezo planu organizacji sił lot- 
niczych Metropolijj, Sassoon zakoń- 
czył mowę oświadczeniem, że ego 
zdaniem, silna flota lotnicza brytyj- 
ska jest najlepsza rękojmia pokoju 
cnropejskiego. 


Zaniechany projekt budowy 


Śchronów podziemnych dla samolotów. 


LONDYN, (PATI... >= AE 
gencia Reutera dowiaduje się, że 


że wielką wagę do tych ustępów | PYZY opracowywaniu programów 
przemówienia kanclerza Hitlera, |rozbudowy lotnictwa angielskie- 
które, jak się zdaje, wskazują, że|go rozpatrywany był projekt u- 


kanclerz podziela nasze stanowi- 
sko, iż pakt lotniczy mógłby być 
połączony z wysiłkiem, mającym 
na celu obronę ludności cywilnej 
przed niebezpieczeństwami ata- 
ków lotniczych. Przyjmujemy oś- 
wiadczenie kanclerza Hitlera w 
tej sprawie jako pomoc w dziele 
|powszechnego uregulowania zaga- 
dnień, które były przedmiotom de 
klaracji londybskiej. 
Obrona narodowa 


Przechodzac bezpośrednio do 
zagadnienia obrony narodowej, 
Baldwin wyraził nadzieję, że lzba 
i kraj unikna wszełkiej paniki na 
temat tego zagadnienia. Unikajmy 
zaniedbań w tej dziedzinie, bo za- 


rządzenia schronów podziemnych 
dla samolotów. Projekt ten jed- 
nak został zaniscbany. uznano 
bowiem. że skupianie zbyt wiel- 
kiej liczby samolotów w jednem 
miejscu może się okazać nieprak- 
tycznem, jednakże zapasy paliwa 
i materjałów wybuchowych będą 


| zmagazynowane pod ziemią, 


derry oświadczył w 


i 
| 
|j— mówił minister — 
wością propozycje kanclerza Hit- 
lera co do ograniczenie zbrojeń, 
lecz będziemy nadal prowadzić na 
szą politykę. zmierzającą ku temu 
aby poziom naszego lotnietwa nie 
był niższy, niż u naszych sąsla: 
dów, 


Wielkie zwycięstwo rządu 


Do Z 
s, SI. 


gmin i w Izbie 


LONDY 
ta w Tzbie 
przedstawiona jest dzie przez prasę 
ungielską jako wielkie zwycięstwo 
rządu narodowego, a zwłaszcza 0s0- 
,biście Baldwin». Podkreślani Jest 
fnkt, że opozycja liberalna głosowała 


(PAT). — Deha- 


lordów 


piozramowi eks- 
przedstawtonemu 
przeciystawiła się 
jedynie Labour Party. Stanowisku 
Baldwina, jako przyszłee, leadera 
lrządu narodowego, nwrażane jest ra 
bardzo wzmocnione. Zwracanz jest 


ta rządem i że 
pansji  lotmiczej, 
pizez Baldwvina. 


stą zapowiedzią naczelnika pań- | 


zamówi, Również nie może dać szcze-|je „Le Jour“, który stawia 


Minister lotnictwa lord London dzielił wyraźnie pakt lotniczy od 
wywiadzie | innych 
prasowym, iż deklaracja rządowa | samo stanowisko zajął swego cza- 
była 7, wielka przychylnością przy su kanclerz Hitler. Wówczas Lon- 
jęta przez cały naród. — Witamy |dyn i Paryż uznały to stanowisko 
z całą życzli |2A niemożliwe do przyjęcia, Wo- 


Litwinowowi. 
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Robota komunistyczna we Francji 
50.000 członków — 2.400 jaczejek 


W związku z sukcesami, odnie- munizmu we Francji, 
sionymi przez zjednoczony front; Francuska partja komunistycz* 
komunistvczno - socjalistyczny w na posiada 50.000 członków  pła- 
ostatnich wyborach municypal- cących regularnie składki. Stano- 
nych we Francji, prasa franeus- wi ona jądro akcji komunistycz- 
ka podaje, cytowany według Źró- nej, ogarniającej wpływami swe- 
deł komunistycznych. charakte- mi różne ugrupowania zawodowe; 
rysłyczny szczegół o rozwoju ko- sportowe i inne. Jak daleko sięga- 
ja te wpływy dowodzi fakt, że w 
1902 roku lista komunistyczna u- 
zyskała 900.000 głosów, czyli 10 
proc. ogólnej liczby głosujących. 
Udział poszczególnych klas spa 
łesznych we francuskłei partji ko 
Imunistycznej przedstawia się na- 
stępująco: robotnicy — 15 proc. 
uwaga na zapowiedź Raldwina, że urzednicy — N5 proe.. bezrobotni 
rząd rozważa utworzenie nowego ni-,— 30 proc, cudzoziemcy — g0 
nisterjum obrony narodowej. kióre'proe. Cudzoziemcy ci rekrułuja 
koordymowałoby wszystkie 3 resorty |się przeważnie z uchodźców poli- 
marynarki „wojska i lolnielwa. tycznych. Największy ich kontyn- 
Dzienniki wvrażają przypuszeze-. gent dostarczyły ostatnio Niemcu 
nie, że sir Simon obejmuje fo nowe,i Hiszpania. W grupie cundzoziem- 
miinsterjnm. ustepując sprawy za- ców znajdują sie również liczni de 
graniczne Kdemomi. Również ustępy |leqaci Kominternu. wysłani dta 
dotyczące Hitlera w mowie Baldwi: | kontrolowania działalności komu- 
1a. wywołały wielkie zadowolenie. nistów francuskich. A 
Prasa zapowiada bliskie wznowie- | Centrala komanistów w Paryżu 
nie rokowań z Niemcami o pakt tol- mieści się pod Nr. 120 na Rug de 
niczy i twierdzi, że rzad brytyjski | Lafayetten W*pamiętnych dniach 
polecił już swej ambasadzie w Per- | lutego 1934 r. wychodzify z cen- 
linie wysondowanie konkretnych | {yali tej rozkazy do oddziałów ko- 
możliwości , wszczęcia takich roko- munistycznych. wydane w języku 
nań. Spodziewano jest także nawia- | francuskim. niemieckim, rosyj: 
zanie rozmów. w sprawach morskich | skim i hiszpańskim. Cała Francja 
aep encak : podzielona jest na 200 okręgów, 
Ogólnie biorąc, stanowisko prasy |jczących 2400 komórek organiza- 
angielskiej jest po mowach Hitlera i | eyinych, 
Duldwina bardziej optymistrezne ù| ` Organizacje młodzieży kómuni- 
jak twierdzi „Times“, obawy eo do stycznej we Francji. obejmując? 
| 


kale wojny, ostatecznie upu- an aż ie młodzież a wieku 
š% przedpoborowym, liczyły w końcu 

r i A 1954 r. 10.000 członków. 
Wyraźna odpowiedź Rzeczywiste kierownictwo oT- 
anizacji komunistycznej we 


na. mowę Hitlera 


Francji spoczywa w rekach Ro- 


PARYŻ 28.5. (ATED. Wczoraje minternu, pod którego dyrekty- 
szą debata zbrojeniowa w parla- «ami tworzone są specjalne gru- 
mencie angielskim wywołała w py bojowe, mające na celu, przy- 
prasie i francuskiej opinji poli- | gotowanie do walk rewolucyjnych 
tycznej duże zainteresowanie. ! czionków partii komunistycznej 


Zdecydowany, jakkolwiek niepo- 
zbawiony akcentów pojednawczo- 
ści ton mowy Baldwina powitany 
został z zadowoleniem przez więk 
szość francuskiej opinji politycz- 
nej. Dzienniki w nielicznych na- 
razie komentarzach mowy Baldwi 
na podkreślają, że stanowiła ona 
wyraźną odpowiedź na przed- 
wczorajsze wywody kanclerza. 
Pewne zaniepokojenie wykazu- 
pyta- 
nie, czy pewne zwroty zawarte w 
oświadczeniu Bałdwira nie ozna- 
czają zmiany stanowiska rządu ką. 
angielskiego. Baldwin — podkre-||C5G miejsce 
śla dziennik — pominął w swem | T=fzcanu. 


wczorajszem przemówieniu celo- | Przymrozki i chłody 


wo kwestję efektywów armji nie-| a 
mieckiej, zagadnienie pokoju wi szkodzą zasiewom 
TALLIN. 22. 5. (PAT). Trwa: 


Europie Wschodniej, oraz pro-| 


oraz ugrupowań ideowo z nia spo- 
krewniónych. 


Zgon Saratzeanu 
RURARESZT. 23.5. (PAT). Dziś 
rano zmarł b. ezlonek rady rerency.j- 
nej. powołanej po Śmierci króla Fer- 
dynanda. która sprawowała rządy do 
chwili objecia tronu przez króla Ka- 
rola, wehodzili poczatkowo książę 
Mikolaj. patrjarcha Miron Kristea i 
prezes najwyższego trybunału Buzdu- 
Pe zgonie tego ostatniego na 
powołany został Sa- 


gan. 


1 z ree, .. T 
mem miapense Ansis W | jose do ostatnich czasów is: 
p © |mrozki i chłody odbiły się wyso- 

ce niekorzystnie na stanie zasie- 


aktów. Jak wiadomo toj ~ k 
p wów zwłaszcza w půólnocnych 3- 


kregach Estonji. Według przewi- 
dywań tegoroczne zbiory będą o 
jedną trzecią mniejsze od plonów 
zeszłorocznych. 

Spodziewany deficyt zboża ma 
być pokryty z posiadanych zapa- 
sów. 


bec wczorajszego oświadczenia 
należy postawić pvtanie, czy Lon- 
dyn zmienił swój pierwotny po- 
glad? 


-e 


; 2.500 pilotów i 20.000 żołnierzy 


bedzie wyszkolonych do roku 


LONDYN e 258. EEATT O 
głoszone dziś rozporządzenie mi- 
nistra lotnictwa wprowadza w ży 
cie projekty, zapowiecziane przez 
Bajdwina i lorda Londonderry. 59 kopalni 25 ogarnietych 
Kampanja rekrutacyjna rozpocz | strajkiem z 36.000 górników straj 
nie się niezwłocznie Las, aby 2500 | kuje 10.000. Żadnych incvdentów 
pilotów i 20 tys. żołnierzy było nie zanotowano. 


-ljuż wyszkolonych przed kwiet- 
niem 198% r. 
EX. d wsi" PFRON 


CHARLEROI 22. 5 (PAT). Z 


zr? 
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| SŁORLE Pi = 
MAU RA © ed r 
wschod | zachórń a ' 
pra" = a ©) e. A 
3—30 | 19—35 s i 
CON Niebywałe zeznania b. dyrektora Banku Zagłębia Warszawy 
cwi Cs SOSNOWIEC, 23.5. (koresp. wt). | niego za przywlaszezone pieniądze, Odpowiadając na szczegółowe p7- Si a „na dzień dzisiejszy A teraz, na co warto pójść de kl- 
prschod | zachod | Proces przeciwko „gospodarzom“ gli- | wynosiła przecież — twierdził cyniez» | tonia sądu, Rzuchowski opowiedział 4 Tatr "Narodowy JEissż" Teatr 111) å Swiatgwid A ieiówa i 
s = g=4t kwidowanego już wskutek ich win; nie Rzuchowski — około pół miljona dokładnie, 4P Jaki sposób pobierał z | Mały „Wszelkie prawa zastrzeżone”. wy (Marszałkowska 112) ko „Mała 
PIATEK EEE Grzyb. Banku Zagłębia wywoluje w całem | złotych, a zatem o wiele więcej niż | banku pieniadze, przedstawia jąc | Teatr Polski. „Dziady”, Teatr Kame-| mateczka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— wacacki WMEĘŻ T Zagłębiu olbrzymia zainterešowanie, j wziął z Banku. ralny „To więcej niż miłość” Ibsena z | „To lubią mężczyźni”. Apolla Marszał 
16—6 | 8—22 |a większej sensacji nie było, jek ze-| Przewodniczący: — A coby się sta- | jakich używał, by ukryć pobrane nie- Grywiúska. Teatr Letni „Muzyka na |kowska 106) — „Bengali“, Capite! 


Dziś św. Joanny 
Jutre św. Urhana. 
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Przeważnie pochmurno 


Wezoraj vanc na Śląsku, Podhalu 
i w Tatrach było pochmurno i padał 
deszcz, pozalem na całym obszarze 
kraju panowała pogoda pochmurna 
z rozpogodzeniami. 

Tdmperatura o godz. T-ej była 
rezłożoua dość równomiernie i waha- 
ła się w granicach od 11 st. do 17 
st. (Gdynia — Zaleszczyki). 

Nikłe opady w ciągu doby ubiegłej 
ogarnęły jedynie Śląsk, Podhale i 
Tatry, pozatem opadów nie notowa- 
no. 

Przewidywany przebieg pogody do' 
poludnia duia dzisiejszego: Przeważ- 
nie pochmurno ze skłonnością do 
burz i obfitych deszczów. Ciepło n- 
miarsowane.  Chwilami porywiste 
wiatry z kierunków wschodnich. 


„łych Polaków trzeba wyrżnąć” 


Awanturnicy hitlerowscy przed sądem 


CHOJNICE, 23.5. Przed Sądem 
okręgowym toczyła się rozprawa 
karna o pobicie robotnika War- 
czaka, z Drożdżenicy, powiatu 
sempoleńskiego. Rozprawa ta u- 
jawniła stosunek mniejszości nie- 
mieckiej do ludności polskiej. 
Jak zeznali świadkowie, młodzież 
niemiecka, zorganizowana W 
„Jungdeutsche - Partai“, jest tak 
wrogo ustosunkowana do Pola- 
ków, że nie moga oni spokojnie 
pokazywać się na drogach pu- 
blicznych, stale narażani na napa 
ści ze strony buńczucznych hitle- 


Krwawa strzelanina 


pljanego policjanta 


4ÓDź, 23.5. W Sądzie Okręgo- 
wym zapadł wyrok skazujący št. 
post. 6 komisarjatu P. P. w Ło- 
dzi, 37-letniego Wacława Służew- 
skiego, na 12 lat więzienia za 
zbrodniczą strzelaninę w restau- 
racji. W listopadzie r. ub. Słu- 
żewski, będac pijanym, wszedł 
do „Baru Ludowego“ przy ul. 
Piotrowskiej 807 i od właścicielki 
Blumy Weinberg, zażądał wódki. 
Spotkawszy się z odmową, Słu- 
żewski wszczął awanturę, a gdy 
jedna z pracowniczek baru, Pe- 
sa Szylja, usiłowała go uspokoić, 


Stoma z dachów karmią bydło 


Katasirofalny brak paszy na Wileńszczyźnie 


Centralne organizacje rolnicze 
w Warszawie otrzymały niepoko- 
jące doniesienia o  katastrofai- 
nym braku paszy na Wileńszczyż- 
nie, a zwłaszcza w powiecie dzis- 
nieńskim. 

Spowodu panującego zimna pa: 
stwiska i łąki nie dają dotychczas 
żadnego porostu traw. Drobni rol 
nicy, wypędzający normalnie ży* 
wy inwentarz na pastwisko od 
pierwszych dni maja, znaleźli się 
w bardzo ciężkiej sytuacji. Zda- 
rzają się coraz częściej wypadki 
zdzierania dachów słomianych na 
sieczkę dla zwierząt, 

Ciepłe deszcze i kilka dni do- 
brej pogody mogą sytuację na 


Ojciec oskarżył syna 


o działalność komunistyczną 


LWÓW, 25.5. Jak donoszą z 
Kołomyji, toczy się tam proces 
przeciwko 7 komunistom kołomyj- 
skim. Na ślady wywrotowej dzia- 
ialności policją wpadła w spo- 


a 


Pociąg wiechał 


na stauo krów 

mIIĘDZYCHÓD. 23.5. Na torze 
między Prusinem a Międzychoa- 
dem pociąg osobowy wpadł na 
siado 13 krów, z których 8 zosta- 
ły rozszarpane. Winę wypadku 
ponosi parobek, który widział! na- 
djeżdżajacy pocise, a mimo to 
wpędził krowy na przejazd kole 
jowy w przekonaniu. że zdaży je- 
sacze przejść, 


znania. głównego oskarżonego w tym 
procesie, b. dyroxiora Banku Zagłę- 
hia, Rzuchowskiego, Takiego zezna- 
uia dotąd nie zanotowały chyba kro- 
niki sądowe. 


ic, gdyby oskarżony nagle zmarł? 
Lzy oskrżony sporządził testament? 
Oskarż. Rzuchowski: Jeszcze 


nie, Wówczas nie myślałem jeszcze 0 | dni, 


śiniercel, 


ulicy” Offenbacha 
Dymszą, 
Teatr 


mawaa It z Modzelewską i 
LĄ) + 


moe sposobów, kombinacyj i trików, 
Rozprawa przeciwko gospodarzom 


Aktora: „Krzyk z += 


| ją konie na pastwiska dla poszu- 


Rzuchowski bowiem, oskarżony 0; 
przywłaszczenie 421,000 zł., przed- 
stawił się jako... dobroczyńea drob- 
nych ciułaczy, którym chciał ich o- 
szczędności uratować, Jak wyjaśnił 
cynieznie, przywłaszczone pieniądze 


Furia znanej 


Biegała nago po 


p T DRR s xd 
lokowmai on w licznych nieruchomo- m MORO PRE e E 
łudniu osoby przechodzące ul. 


ściach i placach po to tylko, aby za- 
bezpieczyć ciułaczy od dewaluacji 
złotego. Gdyby złoty spadł wówczas 
sprzedałby place i pieniądze zwwócił 
wkładcom. 

Na dyskreume pytanie przewodni- 
czącege sądu, czy o jego posunie- 
cinch „zapobiegawczych“ wiedzial 
zarząd Banku Zagłębia, Rzuchowski 
oświadczył, że musiał te tranzakcje 
przeprowadzać poza plecami zarzędu. 
Pod koniee roku 1980 wartość bn- 
dvnków i placów, knpionvch przeć 


zawalną były świadkami nieco- 
dziennego zajścia, W pewnej 
chwili ujczeli, jak na ulicę wybie- 
zla młoda i zupelnie naga nie- 
* iasta. W oka mgnieniu utworzy” 
lo sie zbiegowisko ij zwarty tłum 
otoczył naguskę. która przedziera 
jąc się przez ciżbę, biegła dalej. 
Wreszcie zatrzymano ją i zapro- 
wedzono do mieszkania dozorcy 
domu, 

Okazało się, że byla to pani J. 
K.. żona urzędnika kolejowego. za 
mieszkała przy ul. Rydza - Śmi- 
głego Nr. 45, Jak się wyjaśniło, 
pani J. K. posprzeczała się z mę” 
żem i z rodzicami, poczem w ata- 
ku szału zerwała z siebie całe u- 


rowców. 7 

Przed sadem stanęli synowie 
rolnika: Henryk Meyer, jego brat 
Paweł, oraz młynarczyk Kurt 
Kietzer, oskarżeni © to, żę 18 
grudnia r. ub. poranili nożami 
na drodze publicznej w Drożdże- 
nicy robotnika Warczaka, który 
przez kilka tygodni musiał się le- 
czyć. W kilka godzin po bójce 
napastnicy chodzili po szosie, od- 
grażając się głośno. że „tych Po- 
laków-trzeba wyrżnąć, jak świ- 
nie“, Sąd skazał braci Meyerów 
po pół roku więzienia każdego. 


leżał od 


KRAKÓW, 23.5. Jak donoszą £ 
Gorlic, w jednym z domów, na 
przedmieściu, znaleziono w sia- 
nie trupa od dawna poszukiwane- 
go zbrodniarza, Kazimierza Opa- 
lińskiego z Kobyłanki w powiecie 
gorlickim. 

Dochodzenie wykazało, że wła- 
ściciel budynku jeszczę przed pół 
rokiem skarżył się, że w obrębie 
jego zagrody rozchodzi się jakiś 
trupi zapach. Na ślad trupa wła- 
ściciel domu natrafił przypadko- 
wo, poszedłszy na strych za ma- 
łym kotkiem, który uciekł jego 


Służewski dobył rewolweru i 7) 
kul wpakował jej w brzuch. Na- 
stępnie, wpadłszy do kuchni, po- 
łożył trupem na miejscu służącą, 
Irenę Grześkiewicz, następnie 
manił w lewa pachwinę admini- 
stratora hal targowych, Majera 
Hermana. który nadbiegł s pomo- 
cą. Służewski zamierzał jeszcze 
strzęlać do st. post. Krzyżaniaka, 
zdołano go jednak obezwładnić. W 
czasie przewodu stwierdzono, że 
Służewski, ojciec 6 dzieci, był u- 
przednio 8 razy karany dyscypli- 
narnię. 


LWÓW, 23.5. — W domu przy 
ul. Inwalidów 28 popełniono zagal- 
kową zbrodnie. Znaleziono tam tru- 
pa murarza Józefa Biłyka, leżącego 
pod drzwiami a przestrzeloną głową. 
todzina Biłvka zeznała, że popełnił 
on samobójstwo spowodu braku pra- 
cv. Mimo tych zeznań, podejrzenie o 
dokonanie zbrodni skierowano na 
szwagra zabitego, Michała Kopezyńe 
skiego, który mieszkał u Biłyka i 
często z nim się kłócił W czasie ogle- 
dzin zwłok znalezione pod prawą 
dłonig Biłyka rewolwer bebenkowy. 
Podejrzewano, że rewolwer ten nale- 
żał do Kopezyńskiego, który jednak 
wypierał się, 

W czasie urzędowania komisji 
śledczej zgłosił się da sedziego śled- 
czego pouncnik kowalski Stanisław 
Drewnieki i zeznał, że Kopczyński 
„eproponował mu przed kilsu dnia- 
mi kupno rewolweru. Zeznanie to w 
wysokim stopniu obciąża Kopczyń- 
skicgo, dlatego też Drewnickiego za- 
przysiężono, przyczem akt przysięgi 
PEZET TU "rew A ARENIE PEEP IRRPOEA 


Za ubiiżenie księdzu 


ŁÓDŹ. 23.5. Przed Sądam Grodz 
kim odpowiadał Aleksander Za- 
lewski za obrzucenie obelgami ks. 
Rybusa z tego powodu, że ksiądz 
z konieczności przesunął termin 
mszy żałobnej, zamówionej przez 
Zalewskiego. Zalewski skazany 
został na 2 tygodnie aresztu, 
zawieszeniem kary na 2 lata, 


pastwiskach naturalnych odrazu 
odmienić na lepszę. Natomiast 
gospodarstwa opierające żywienie 
inwentarza w lecie na mieszan- 
kach zielonych i koniczynowych 
pastwiskach, nawet przy najbliż- 
szem poprawieniu się pogody 
przejść będą musiały poważne 
trudności wskutek dużego opóź: 
nienia wegetacji roślin. 

Roboty polne uległy opoźnie- 
niu. Konie są częstokroć wyczer: 
pane do tego stopnia, iż rolnicy 
pracować mogą w polu tylko pól 
dnia, a na resztę doby wypędza- 


A O A ZZOZ WRA 


kiwania resztek zeszlorocznej tra 
wy, 


sób niczwykly, Oto w połowie 
lipca r. ub. zgłosił się do kołomyje 
skiego wydziału śledczego niejaki 
Hryć Makarczuk, zawiadamiają?, 
że syn iego Piotr od pewnego cza- 
su zajmuje slę praca w jakieś nie 
legalnej organizacji. Chcąc syna 
odwieźć ze złej drogi. Makarczuk 
nie wpuszczął go zakarę do domu, 
wobec czego Piotr pobił go w spo- 
sób niemiłosłerny.  Makarczuk 
wskazał policji miejsce, gdzie 
znajduje się skrytka jego syna, a 
policja znalazłą tam większą 
ilość korespondencji i okólników 
partii komunistycznej. W rezul- 
tacie Piotr Makarczuk został a- 
resztowany, a na podstawie jego 
zeznań aresztowano i jego wspól- 
ników. 


Lektorzy języka polskiego przy 
uniwersytetach francuskich polecić 
mogą rodziuon polskim, studentów 
Francuzów, pragnacych przybyć pod- 
czas wakacyj do Połski w charakte: 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. med. K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE {igorr 


przyjmuje w zwoje, prywata, Lecznicy, Chmiel- 
na 06, ad Śr.-3w Niedz. do L Tel. 287-52 


małemu synkowi, Szukając kotka | 


Zagadkowa zbrodnia 


Zaprzysiężenie świadka przy trupie 


Przylazdy studentów francuskich 
do rodzin polskich 


(Marszałkow. 125)-—-„Roześmiąne o- 
czy”, Europa (Nowy Świat 63) 
„Idziemy po szczęście”, Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”, 

Casino (Nowy Świat 40) „Niedo- 
kończona symionja”, 


— ma mw ĘĄ am 


Program polskich radjostacyj 


Banku Zagłębia potrwa jeszcze kilka | czem. T. Nowy: „Człowiek czynu” 
ję? Opera: „Niema z 
ortici e 


ulicy i na dachu 


branie i wybiegła z domu, wywo- 
łując wśród przechodniów sensa- 
cję. 


Niedlugo jednak pani K. pobyła 
pod nadzorem policji, w izdebcę 
dozorcy. W pewnym momencie 
wyskoczyła przez okno i zanim się 
przechodnie spostrzegli, wdrapa- 
ła się po rynnie na dach domu. 
skąd zaczęła zrzucać dachówki 
na głowy zzromadzonego tłumu. 
W pewnej chwili poślizgnęla się 
i spadła na bruk, odnosząc poważ 
ne okaleczenia. Karetka pogoto- 
wia odwiozła ją do szpitala. 


Wypadek z panią K. znaną w 
wileńskich kołach sportowych, 
wywołał przygnębiające wraże- 
nie. 


Trup w sianie 


poł roku 
widłami w sianie, odgrzębał przy- 
padkiem zeschnięte już zwłoki. 

Opaliński w kwietniu opuścił 
więzienie, a w lipcu zamordował 
dwoje nędzarzy z Kobyłanki, An- 
toniemo Sieraka i jego żonę Annę, 
Policja urządzila wówczas za 
zbrodniarzem obławę, ale nie mo- 
gła go ująć. 

Trup Opalińskiego przeleżał w 
sianie pół roku. Trupa zbrodnia- 
rza znaleziono bosego, a w ręce 
jego rewolwer. W czaszce stwier- 
dozno dwie dziury od kul, co do- 
wodzi, że ścigany zbrodniarz po- 
pełnił samobójstwo. 


odbył się na miejscu, gdzie obok 
zwłok postawiono na stołku Ńrucy- 
fiks i zapalono dwie Świecie. Dre- 
wnicki zaś zaprzysiągł swe zeznania 
wobec tłumu ludzi. 

Pod zarzutem brania w niej udzia. 
łu aresztowano Kopczyńiskiego, jego 
żonę Stanisławę, oraz wdowę po Bi- 
tyku, Helenę. Dalsze dochodzenia w 
toku. 


| REESE NN w poc BOJ 
Gwałtowny orkan w Dąbrowskiem 


Powyrywał drzewa z korzeniami 


TARNÓW, 22.5. (PAT). — Nad inych, 75 stodół, 10 chlewów -— po 
| południową i środkową częścią |zatem wielka ilość domów zosta- 


powiatu dąbrowskiego przeszła 
niezwykle gwałtowna burza połą- 
czona z gradobiciem. Chwilami 


burza przybierała rozmiary orka» | 


nu. | 
Orkan był tak gwałtowny, że w 
wielu miejscach powyrywał drze- 
wa z korzeniami. Na terenie na- 
wiedzonym przez burzę zniszezo- 
nych zostało 14 domów mieszkal- 


Bestjalska zbrodnia 
z błahego powodu 


RIELCE, 23.5. —  Bestjalskiega 
mordu dokonano na terenie robót 
prowadzonych przez magistrat. Kie- 
dy zatrudnieni przy tych robotach 
dwaj bezrobotni: Władvsław Adam- 


rze gości, Przyjeżdźający opłacają za 
siebie koszty przejazdu aż do miaj- 
sea przeznaczenia i spowrotem, jed- 
nad za pobyt u rodziny nie płacą, 
przebywając w charakterze gości, 
Udzielaja natomiast konwersacji i 
lekcyj języka francuskiego. Rodziny 
polskie, pragnące przyjąć w okresie 
letnim w posiadłościach wiejskich 
czy w mieście mości studentów fran- 
cuskich. proszone są o podanie swo- 
ich adresów w Polskim Akademic- 
kim Źwiązu Zbliżenia Międzynarodo- 
wego „Liga“ (Warszawa, ul. Tre- 
backa 4). 


WARSZAWA 
Piątek, dnia 24 majz 

_ 6.30 „Kiedy ranne”, 6.33 Pobudka, 
6.36 Gimnastyka, 6,50 Muzyka (pł.). 
7,15 Dzien, por. 7.25 D, c, Muz. (pl). 
7.45 Progr. na dzień bież. 7,50 Wska- 
zówki prakt. 800 Aud, dia szkół. 8.05 
Aud, dla poborowych, 11.57 — 12.00 
Sygnał czasu, 12.03 Wiadom. meteor, 
12.05 Konc. z płyt. 12,50 Chwilka dla 
kobiet. 12,55 Dzien, potudn. 13.05 Mu- 
zyka symi, rosyjskich kompozyt. (pł.). 
13.30 M. Ravel: Trio fortepianowe. 
13.55 — 14.00 Wiadom, o eksporcie, 
15,35 Przegl. giełd. 15.45 Muz. z plyt. 
1630 „Listy od dzieci starszych‘, 
16,45 Kwadrans słynnych artystów 
(pł). 17.00 „Dyskutujmy o instynk- 
cie macierzyńskim” — odczyt. 17.13 
Koncert solistów (St. Argasińska, 
śpiew, Z. Rabcewiczowa, forr., prof, 
rstein, akomp.). 17,40 Aud, dla cho- 
rych. 18.10 Fragm. St. Wyspiańskie« 
go „Kazimierz Jagiellończyk", 18,30 
Konc, rekl. 18,45 Utwory P. Masca- 
gniʻego (pł). 19.07 Program na dzień 
nast, 19.15 „Skrzynka roln,”. 19.25 
Wiadom, sport. 19.35 Utwory na al- 
tówkę w wyk. M, Szaleskiego. 19.50 
Feli, aktualny. 20.00 „Jak spędzić 
święto”, 20,05 Pogad, muz. wygł. 
prof, Dr. Z. Jąchimecki. 20.15 Konc, 
symi. z Filh, Warsz., złoż. z utw, Bev- 
thovena, W przerwie: Dziennik wig- 
czorny, oraz „lak pracujemy | żyjemy 
w Polsce”, 22,30 „Poeci Litwy dzisiej= 
„Chrońmy 

23.00 
23.05 


szej" —— aud. poet. 22,45 
zabytki przeszłości” -— odczyt. 
Wiadom. meteor. dla kom. lotn. 
Mz. salon. (płyty). 


WARSZAWA 
Sobota, dnia 25 maja 

6.30 „Kiedy ranne”, 6.33 Pobudka. 
6.36 Gimnastyka. 6.50 -—- 7.15 Muz, 
(pł). 7.15 Dzien. por. 7.25 Muz. 
(pł). 7.45 Progr. na dzień bież, 7.50 
„Wskazówki prakt”, 8.00 Aud. dla 
szkół, 8.05 —- 8.20 Aud. dla poboro= 
wych. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wia- 
dem. meteorol. 12.05 Orkiestra ze Lwa 
wa. 12,50 Chwilka dla kobiet. 12,55 
Dzien, połudn. 13.05 Konc, solistów: 
H. Weybergowa (Spiew) i B. Gins- 
burg (wioloncz.), Akomp. prof, Ur- 
stein, 13.50 „Nasz handel morski”. 
13.55 Wiad, o eksporcie, 14.35 Przegl. 
giełd, 14,45 Najn. nagrania na pł. 
15.30 Fragm. z powieści Orzeszkowej: 
„Nad Niemnem”, 15.45 Konc. w wyk, 
Ork. P. R, pod dyr. J. Ozimińskiego i 
T. Łuczaj (śpiew) akomp. Urstein, 
t6.30 Skrz, techn, 16.45 Konc, „Pięć 
wieków muzyki kameralnej”. 17,00 
Naboż. Majowe z Ostrej Bramy, 17.30 
IE P TA E ZZA 


ad 2% Kawiarnia SIM 


do 22.30 


Królewska 11, tel. 2-96-29, Elekto- 
rowicz == piosenki, 


ła uszkodzona. Padający w czasie 
|burzy grad wielkości kurzego ja- 
lja, poczynił poważne szkody w za 
siewach, a w całej okolicy powybi- 
jał 80 procent wszystkich szyb. 

Kilka osób zostało zranionych. 
Na tereny nawiedzone orkanem 
wyjechał wicestarosta Wańko- 
wlęz 


czyk i Stanisław Wolski pracowali, 
przechodziła ulicą przyjaciółka A- 
dumczyka, Janina Wiśniewska. Zdn- 
rzyło się przypadkowo. że Wolski za- 
isypał piaskiem jej obuwie. Wów- 
| czas Wiśniewska obrzuejła Wolskie- 
go gradem obolg, a na pomoc jci 
podbiegł z nożem Adamczyk i zadał 
nożem MWolskiemu  kilkanaścia cio- 
sów w brzuch. Wolski padł trupem 
na miejscu. Świadkowie zbrodni rzu- 
cili się na mordercą, chege dokonać 
samosądu, leer Adamezyk 


wała wraz z kochanką, 
(AFEC CCG O 


ŻA 15-20 Z 


ko i tanio udaj”c 


miesięcznie ubie- 
* rzesz cię elegance 


się do firmy s0 L l D R A T 


Wspólna 87/1. Posiadamy na skła- 
dzie ubiory. płaszcze męskie, dam- 
skie, kostjumy potowe i na zamó- 
wienie, Urzednikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki, 


A ZZOZ AZ O 


LL NZ NN W Np 


|--OCENA ZE H a E 


zdołał | 
nmknąć i skuvć się w gmachu Sadujg narzeczonym wieczór na dancingu 
Okręgowego, gdzie go policja aroszto- |1 ani razu się nie pudrowałą, Malu 


„Foka” — pogad. przyrodn, wygł. 
dyr, Ją Żabiński. 18.00 Słuchowisko 
dla dzieci p. t.: „Narodziny świetli- 
ka” — K. Konarskiego, 18.30 „Prze- 
gląd wydawnictw”. 18,40 „Życie kult, 
1 art, stolicy”. 18.45 S. Rachmaninow: 
„Wyspa umarłych” (pł.). 19.07 — 
19.15 Progr. na dzień nast. 19.15 
Przegl. prasy roln. 19.25 Wiadom, 
sport, 19,35 Recital fortep, R. Werne- 
ra. 19,50 Felj, aktualny, 20,00 Kon- 
cert solistów: |, Dubiska (skrz.) i M. 
Janowski (śpiew), Przy fort, prof. L. 
urstein. 20,45 Dzien. wiecz, 20,35 
„Dzieci w rodzinie zastępczej” — por 
gad, 21.00 Aud, dla Folaków zagr. 
21.30 Konc, sym;, 22,00 Konc. Tekh 
22.15 „Szary człowiek sprzed ćwierć- 
wieczą” — szkic liter, 2230  „Śzla- 
kiem zwycięzkiej piosenki”, Aud. ln, 


muz, 23.00 Wiadom. meteorol. dia 
kom, lotn, 25.05 Muz. salop, 
PROWINCJA 
l Sobota, dnia 25 maja 
KATUWICE: 245 progi. na dz, 
biec, 7.50 Wskazówki prakt, 12,90 


Wiądom. bież. 1440 Życie art. į kult, 
Slaska. 185U Skrzynka dla dzieci, 
18,45 Muz, ata dzieci (pł.). 19.07 Pru- 
gram, na dz, nast, 19,19 „Polskię moe 


rze i jego znaczenie dla Panstwa”. 
19.23 Wiadom, sport, 22,00 Kon. 
rekl. 


KRAKOW: 7.45 Progr. na dz. bież. 
oraz Wskazówki prakt, 14,45 Nowo- 
ści z płyt. 18.30 „Wśród czasopism li- 
teracko - artystycznych”, isau Wia- 
dom. bież, 10.45 — 19,07 Płyty gra- 
mor 19,07 Frogr. na dz, naste t.15 
„X. Anioł Dowgird — Zapomniany 
nauczycie! Mickiewicza”, 4030 Pi 
gramos, 22,0U Konc, rekl, 

LWÓW: 7.45 Progr. na dz. bież. 
740 Wskazówki prakt. 1405 Kom. 
ork, T, Seredyńskiego. 1400 PŁ gra- 
mon 18,80 pPreegi, wydawnictw perjy- 
dycz. 18.40 Silva rerum i Zycie art, 
18.45 PI. gramof. 19.07 — 14,15 Prve 
gram na dz. nast. 19.15 „Prasa lwow 
ska dawniej 1 dziś”, 19,25 Wiadom. 
sport. 20.30 Piyty gramoń, 22V0U 
konc. rell. 22,50 =~ 24.00 „Szlakiem 
zwycięskiej pisenki“. 

LOLS: rA rrogr na dz. nast. 
7.50 Wskatowki praki. 1400 Fi. gra- 
mos, 14,35 Przegl, giełd, 1540 „Życie 
art, i kult, 18.45 PI. gramot. 1907 Pro 
gram na dz. nast. 19,15 Lalo: Rapsge 
dja norweska (ph). 19,20 — 19.29 
wiadom. sport, 22.00 ione, rekl. 

POZNAN; 7.45 Progr. na dz, bież, 
1,50 Wskazówki prakt. 14,00 PŁ gra- 


moi, 1435 Przegl, giełd, wiadom. 
gosp.-roln. i stan wody w Warcie. 


15.30 „Czywczyńskie poloniny”, 18,40 
Życie kult, artyst. i społeczne Pozna 
nia. 19.07 Progr, na dz. nast, 19,13 Re 
portaż z Poznańskiego Obserw, Astro 
nom. 19,25 Wiadom. sport. 20,30 PŁ 
gramoj. 22,00 Kone. feki, 

TORUŃ: 7,45 Progr, na dz. bież, 
7,50 Wskazówki prakt. 14,35 Przegl. 
giełd. 18.30 PI. gramof, 18.40 Życie 
kult. art, i naukowe na Pomorzu, 
13.45 Fragm, teatr, 19.00 Chwilka spo 
łeczna, 19.07 Progr. na dz, nast. 19,15 
Uiwory fortepianowe (pl), 22.00 — 
22.15 Konc. rekt, 

WILNO: 7.45 Progr. dzienny. 7.50 
Chwilka społeczna. 7.55 Gielda roln, 
14,00 Pogad. muz, 1435, Rezerwa, 
1700 Nabożeństwo z kaplicy Matki 
Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie, 
18,30 Q znaczeniu ochrony przyrody, 
18.40 Życie art. i kult, młasta, 18.45 
Muz, współczesna (pi), 19.07 Progr. 
na niedzielę. 19,15 Przeglad prasy 
roln, 19.25 Wiad. sport, 20.30 Utwory 
wioloncz, (pł). 2200 Konc, rekl, 


sprzeczka narzeczeńska 


Siedzieli w kawiarni. 

— Tyle razy mówiłem ci, że nie 
znoszę, kiedy kobieta pudruje się co 
chwile. Nie poznaję cię, zawsze mia- 


łaś matowa, ładną cerę, a teraz 
twarz ci błyszczy.. Jadzia ze łzami 
w oczach wybuchnęła: — Pudrować 
mı się nie pozwalasz, u kiedy się nie 
pudruje, wytykasz mı brzydote. Nie 
chcę cię znać więcej. « 

Ale wszystko dobre, co się dobrze 
kończy. Po tygodniu Jadzia spędziła 


tego: twarz jej była matowa i świe- 
ża, jak brzoskwinia. 4 tajemnicą tej 
cudownej zmiany był krem I puder 
Benignina D-ra Stenzla, które zawie- 
rają ambrę, wyciąg z fauny i flory 
krajów i Mórz Południowych, usuwa 
ona nietylko wszelkie wady cery, ale 
ponadto odżywia ją i odmładza. Pu- 
der zaś Benignina przylega idealni: 
i lrwale, tak, że raz napudrowana 
twarz zachowuje przez caly dzień cu- 
downie matowy | młodzieńczy ws: 
stąd, 


Peina tabela loterji 


Nr. 17 Iaa were 


Wygrane pocieszenia po 50 zł. 


na 
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Życie wielkomiejskie ma swoje 
cienie i blaski, leez raczej więcej 
cieni, niż blasków. Wiemy o tem 
wszyscy, którzy mieszkamy w ciaz 
nych, dusznych murach wielkich 
miast. Przyjezdny, który kilką 
godzin lub kilka dni zabawi w 
Warszawie, nie odczuwa owych 
przykrych stron wielkiego mia- 
sta, gdyż rożentuzjazmowany je- 
go widokiem przez palce patrzy 
ra pewne niedociągnięcia i nię- 
dogodności, 

Ostatnio wiele się mówi o t. zw. 
walce z hałasem na terenie wicl- 
kich miast Polski, a  przedew- 
szystkiem stolicy. Wypisuje się 
na ten temat mądre, teoretyczne 
chboraiy, które gdyby przetran- 
Eponować na życie, mielibyśmy 
stosunki wręcz idealne i niezamą” 
coną ciszę. Tymczasem tęorja 
idzie jedną droga, praktyka ży- 
ciowa — drugą. Aby nie być go- 
łosłownym, sięgnijmy do przy- 
kladu, tak znamicnnego, że nie 
potrzeba wyliczać dalszych aTgu- 
mentów, 

Frzy zbiegu ul. Marszałkow> 
skiej i Złotej, tam gdzie mieści 
się popularna restauracja „Pod 
Bukietem'", rozpoczęto budowę dru 
drapacza chmur. 
Narazie roboty prowadzone są od 
wewnątrz, a mianowicie kopane 
są glębokie fundamenty. Na zew- 
nątrz praca ta nie jest jeszcze 
widoczna, gdyż zburzenie małe- 
go narożnego domu nastąpi nieco 
później. 

Tymczasem roboty trwają od 
wewnątrz. Wiemy wszyscy do- 
brze, że przepisy o zachowaniu 
ciszy głoszą, iż między godz. 11 
wieczór i 7 rano nie można wy- 
konywać robót związanych z bu- 
dowaniem domów i t. p.. jeżeli to 
oczywiście wpływa na zamacenie 
tiszy mieszkańców domów są- 
siednich. Wyjątek stanowią tutaj. 
jakieś prace specjalne, np. przy 
naprawianiu torów  tramwajo* 
wych. 

Tymczasem, cóż się dzieje przy 
zbiegu ul. Marszałkowskiej i Zło- 
tej” Roboty przy budowie nowe- 
go drapacza rozpoczynają się już 
o godz. 3.30 nad ranem. Niesł;y- 
chany stukot maszyn, nawoływa- 
nia pracujących sprawiają, że 
mieszkańcy domów okolicznych 
budzą się wraz z rozpoczęciem Yo- 
bót, a więc o godz. 3.80 rano. Jak 
na stosunki wielkomiejskie, go- 
dzina nieco zawczesna. 

Jest jeszcze inna strona meda- 
lu, niemniej godna zainteresowa- 
nia. Mianowicie, przy budowie o- 
wego domu kopane są fundamen- 
ty o głębokości dochodzącej do 
dwóch metrów. Normalnie przy 
wydobywaniu ziemi z takiej głę- 
bokości używa się dźwigów me- 
chaniczpych. które pracę tę wy- 


konują szybko i sprawnie. Tutaj | kierą. Na wieść o zbrodni micszkań- 
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Udręki mieszkańców domów przy zbiegu Marszałkowskiej i Złotej 
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Ministrowie: spraw wojskowych i 
wyznań religijnych i ośw. publi. w 
porozumieniu z ministrem spraw WC 
wnętrznych na wniosek wiceprzewo- 
dniczącego Rady Naukowej Wych. 
Fiz., gen. dr. Rouperta, wydali w dn. 
22 b. m. zarządzenie tej treści: 

„Dla uczczenia pamięci Zmarłego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, za- 
rządza się przemianowanie Central- 
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Najszybsza kobiefa świata Wala- 
siewiczówna, zamieszkała stałe w 
Clereland, udzieliła przedstawiciclo- 
wi PAT'a w Nowym Jorku wywiadu 
w którym m. tn. powiedziała, że w 
czerwcu, prawdopodobnie 19-go, wy- 
jedzie na statku Kościuszko do Pol- 
ski, razem z wycieczką Sokoła. 

Walasiewiczówna ma zamiar wciąć 
udział w mistrzostwach Polski w 


Komisja propagandówo - organiza- 
cyjna Pol, Zw. Lekkoatłetycznego ti- 
staliła szereg terminów imprez propa 
gandowych o charakterze masowym 
w cafej Polsce. 


Ze względów technicznych dal- 
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wożenia ziemi z dużej glęboko- 
ści wozami zaprzężonemi w jed- 
nego konia. 

Mieszkańcy domów  okolicz- 
nych, obok których buduje się 
drapacz chmur — to prawdziwi 
męczennicy. Protestują, lecz p^ 


Ziemia 2 głębokości 2 metrów wy- 
wożona jest przez zwykłe wozy. 
zaprzężone w jednego konia. 
Trud żwierzęcia, ciągnącego wóz 
naładowany ziemią, przechodzi 
jego siły. Toteż wożnice w bestjal 
ski wprost sposób katują zwie- 


rzęta już nietylko odwrotnym | testy ich dotychczas skutku nie 
końcem bicza, lecz specjalnemi | odniosły. Może tedy, gdy sprawa 
kolami drewnianemi, któremi | nabierze większego rozgłosu, zaj- 


mą się nią odpowiednie czynniki 
i przywrócą spokój nocny, zleca- 
jąc rozpoczynanie robót budowla- 
nych w godzinach do tego prze- 
pisanych. Niemniej palącą spra- 
wą, która należy natychmiast 
zlikwidować, jest sprawa owego 
katowania koni. 

Przykłady można mnożyć. lecz 
powyższy jest najbardzicj typo- 
wym, jeżeli chodzi o rozbieżność 


klują zwierzęta do tego stopnia, 
że te niejednokrotnie krwawią. 
Nad tego rodzaju bestjalstwem 
nie można przejść do porządku 
dziennego i sprawą tą powinny 
zainteresować się władze bezpie- 
czeństwa i Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzęlami. Kontrast jest 
niebywały. Buduje się giguntycz- 
ny dom z najnowszemi utrządze- 
niami technicznemi i wysokim 
luksusem, a używa się do tegoj między tem, co się mówi, a tem, 
dawno zarzuconych sposobów wy- | co się robi. 
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Rozszerzenie zniżek kolejowych 
dia turystów 


proc. będą miały ważność 
na jeden dzień. 

Ulgi powrotne z uzdrowisk w 
wysokości 50 proc. na podstawie 
zaświadczeń Związku uzdrowisk 
polskich, mają być wydawane tyl 
ko w pierwszym i trzecim sezonie 
t. j. od 15 maja do 15 czerwca i 
od 1 września do 31 października. 
W letniskach nadmorskich ta sa- 
ma ulga będzie obowiązywała tyl- 
ko do 15 października. 

Wycieczki grupowe członków 
tow. turystycznych mają korzy- 
stać ze zniżki do 38 proc. już 
przy udziale w wycieczce 5 osób. 

Duże zniżki będą przyznane dla 
uczestników pielgrzymek do Czę- 
stochowy i Kalwarji oraz do in- 
nych miejscowości odpustowych, 
oznaczonych przez dyrekcje kole- 
jowe. Ulza ma wynosić dla 15 o- 
sób 33 proc. dla 60 osób 50 proc., 
dla 200 osób 66 proc. Pozatem dla 
wycieczek powyżej 15 osób mogą 
udzielać zniżki dyrekcje kolejowe. 
Wycieczki zagruniczne, złożone*z 
10 osób mają otrzymywać 38 
proc. ulgi, złożone z 60 osób 50 
proc. ulgi. Na niektórych sta- 
cjach granicznych polsko - nie- 
mieckich mają być wprowadzone 

Bilety powrotne do stacyj pod- |ulgowe powrotne bilety wycieczko 
miejskich (specjalnie do letnisk) |we do stacyj ko!ejowych w Beski- 
na niedzielę i święta ze zniżką 58 |dach Zachodnich i na Podhalu. 


Wypadek okrutnego matkobójstwa 


KIELCE 23.5. Wypadek niezwykle 
okrutnego matkobójstwa zaszedł na 
terenie pow. pinczowskiego we wsi 
1mśków. 28-letni Stanisław Koejan, 
zamordował swą matka Marjanne 
podrzynsjąc jej podczas snu brzytwą 
gadlo, a następnie porabał zwłoki sic- 


Na odbytym ostatnio zjeździe tylko 
tyrystycznym w Wiśle przedsta- 
miciel departamentu taryfowego 
Min. Komunikacji, inż. Marczak 
zawiadomił obęcnych, że na r. b. 
przewidywane jest rozszerzenie 
zniżek kolejowych dla turystów i 
gości zakładów kapielowych; za- 
znaczył on jednakże, żę staraniem 
wladz kolejowych jest, aby wszel 
kie ulgi były dla kolei nie serwi- 
tutem, ani interesem i by służyły 
one właściwemu celowi, a nie sta- 
nowiły pozoru dla wykorzystywa- 
nia w innych celach. 


W r. b. podczas sezonu letniego 
członkowie kilku tow. turystycz- 
nych, do których będzie zaliczony 
też Polski związek kajakowy, 0- 
trzymają prawo nabywania po ce- 
nie ulgowej biletów 1000 i 2500- 
kilometrowych. Bilety tę bedą wa- 
źne także na pociągi pośpieszne, 
a liczba stacyj wyjazdowych i do- 
jazdowych, w porównaniu z r. z, 
będzie znacznie powiększona. 

Pozatem będą wprowadzone do 
stępne dla wszystkich bilety po- 
wrotne z większych miast do pe- 
wnych miejse wycieczkowych z 
ważnością do 10 dni. 


cy samosądu, jednakże policja prze- 
szkodziła temu, aresztująe zbrodnia- 
rza. Jak wykazało pierwias.xowe 
dochodzenie, przyczyną potwornego 
matkobójstwa była edmowa matki 
wykupienia Kocjanotvi nowego ubra- 
nia. Kocjana przewieziono do więzie- 
via w Kielcach, 


mamy do zanotowania co Innego. ey wal usiłowali dokonać na niorder- 


PEOJLKIY pra 


w lekkiej atletyce 


3t, 
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Centralny Instytut Wych. Fizycznego 


otrzymał nazwe im. Marsz. Piłsudskiego - 


nego Instytutu Wychowania Fizycze 
nego w Warszawie na Bielanach na 
„Centralny Instytut Wych. Fiz. imie- 
nia pierwszego Marszałka Polski Jó- 
zefa Pilsudskiego". 

Zarządzenie to podpisali: Kierow- 
rik min. spr. wosk. gen. bryg. Kas- 
przycki, min. W. R. i O. P. Jędrze- 
jewicz i min. spr. wewn. Kościałkow- 
ski. 


Plany najszybszej kobiety Świata 
Śtanisławy Walasiewiczównej 


Krakowie w dn. 13 i 14 lipca, a na: 
siępnie praznęłaby startować w me- 
czu Polska — Niemcy 25 sierpnia 
w Dreźnie. 

Najszybsza kobieta świata oświad- 
czyła, że wysoko ceni sobie tytuł 
amatorki, i że nie oddałaby go za 
najkorzystniejsze propozycje, jakie 
mogłyby ją spotkać, gdyby chciała 
przejść na zawodowstwo. 


Basandowe 


Program ten przewiduje „Dzień lēta 
kiej atletyki” dla panów 7, 8, 9 wrze- 
śnia, dla pań 14 września, Challenge 
w terminie od 15 września do 15 paż- 
dziernika, Nastepnie „Dzień  sztafe- 
ty” 6 października i marsze drużyno- 
we I1 listopada, Challenge lekkoatle- 
tyczny polegać będzie na tem, że 0- 
kręgi ułożą po mistrzostwach listę 10 
najlepszych lekkoatletów w każdej 
konkurencji lckkoatletycznej, W Chal- 
lange'u zawodnicy ze słabszemi wyni- 
kami będą mogli wyzywać na pojetiy- 
nek zawodników z wynikami o jeden 
stopień lepszymi celfm poprawienia 
lokaty na liście klasyfikacyjne% 

=_e 


Ciekawostki 
przedolimpijskie 


Płomień olimpijski ogarnia powoli 
wszystkie sportowe zakątki kuli ziem 
skiej. Już 48 państw zadeklarowało 
swój udział w igrzyskach olimpjady 
zimowej w Garmisch - Partenkirchen 
i letniej w Berlinie. Poniżej podaje- 
my garść szczegółów dotyczących 
przygotowań do teg® wielkiego Świę- 
ta całego świata sportowego. 

7 % 

Zawodnicy oraz niezbędne osob9 
towarzyszące, jak kierownicy dru- 
żyn, trenerzy, masażyźści i t. p. oraz 
sędziowie korzystać będa w czasie 
igrzysk i pobytu w Berlinie z bezpłat 
nych przejazdów berlińskiem) pocia- 
gami miejskiemi, okrężnemi i ped- 
miejskiemi.. e 

* 

Na olłmpjadzie berlińskiej ma ode 
bywać sio również i turniej w piłce 
nożnej, którego pozbawione  hyłv 
poprzednie olimnjady. Oczywiście 
wezmą w nim udział tylko piłkarze-— 
amatorzy. Z tej to racji niektóre 
państwa są w kłopocie, gdyż ich czo- 
łowi gracze to są właśnie zawodowcy. 
Państwa te będa musiały zastosować 
się do przepisów olimpijskich, co 
zresztą zapowiedziały już: Anglia 
i Włochy, mające u siebie rozwinięte 
piłkarstwo zawodowe. 

x 

Na ekspedycie amerykańską po 
trzeba olbrzymią sumę 300.000 dola- 
rów. Amerykanie zamierzają wysłać 
na olimpiadę najliczniejszą reprezen- 
tację jaka kiedykolwiek przekroczyła 
Atlantyk. W Ameryce będzie można 
zebrać — zdaniem amerykańskiego 
komitetu olimpijskiego — tylko trze- 
cią cześć tej sumy, pozostałe 200 tys. 
dol. dostarczyć mają imprezy poolim 
pijskie. 

* 

Stadjon główny igrzysk liczyć ee 
dzie 100.000 miejsc. W przedsprzeda- 
ży wyczernany już został kontyngent 
biletów na I miejsca do siadjonu o- 
limpijskiego. Są to t. zw. paszporty 
olimpijskie, których cena na I m. wy- 
nosi 100 m. Paszporty na II m. kosz- 
tuia 60 m. a na IH m. 40 marek. Fo 
lewa wszystkich miejsc przeznaczo- 
na jest dla zagranicy. 

t 

Szereg osób w Niemczech, które 
wybierają się do Berlina na olimpja- 
de oszczędzają już na wyjazd. Miej- 


ska kasa oszczędnościuwwa w No- 
rymberdze wydała olimpijską karie 
oszczędnościową, zawierająca  miej- 


sca na oszczędnościowe znaczki war- 
wości 1-—5 marek. 


* 
Uczestnicy i widzowie. których 
miejsce zamieszkania znajduje sie 


poza granicami Niemiec, ótrzymaja 
na kolejach niemieckich ulge 60 pros. 
przy przejeździe pociągami pośpiesz- 
remi. Warunkiem otrzymania ulgi 

j, jest pobyt w Niemczech przy- 
najmniej w ciągu 7 dni. 
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Francuski tygodnik „Pour Vo- 
us“ zamieszcza wywiad Serge 
Vebera z Janem Kiepura. Wy- 
wiad naznaczony został w studjo 
podczas nakręcania filmu z Kie- 
purą p. t. „Kocham wszystkie 
kobiety“. Kiepura w studjo zja- 
wil się dopiero o godz. 2-ej, pop. 
gdyż poprzedniego dnia nakręca- 
no film do późnej nocy. 

Serge Veber dzieli się wraże- 
niami ze swego spotkania: 

Kiepura zjawił się o godz. 2-ej. 
Bez włosów, bez uśmiechu i bez 
głosu Kiepura stanowczo nie jest 
piękńy. Kiedy go zobaczyłem po 
raz pierwszy, z trudnością pozna- 
łem w tym niskim, łysawym męż- 
czyźnie bóstwo zarówno midine- 
tek, jak i pań z dyplomacji. 

Kiepura ogarnał spojrzeniem 
studjo, zaklął coś po polsku i za- 
pytał po niemiecku: 

— (o się obecnie nakręca? 

— Scena z Baroux. 

, — Czy ja gram w tej scenie? 

— Nie, mistrzu, 

— Dlaczego? 

To „dlaczego“ Kiepury powie- 
dziane jest z rozbrajającym wdzię 
kiem. Jak pisze Veber, Kiepura 
używa tego słowa bardzo często. 

O zodz. 3-ej sekretarz Kiepu- 
ry zawiadomił dziennikarza, że 
mistrz prosi go do swojej garde- 
roby. 

U progu garderoby kamerdy- 
ner Kiepury odebrał dziennikarzo 
wi papierosa. Mistrz nie znosi 
bowiem, aby palono w jego obec» 


NYC KONIE 


BILETY SPRZEDAJE ORBIS 
zzo — O, 


Szkoła dla toreadorów 


Jedcu z najsłynnicjszych matado- 
tów Hiszpanji, Don Miguel Sarban, 
żalozył w Salamance szkołę dla tore- 
adorów. W ciagę dwuletniego kursu 
obznajmią się kandydaci na mi- 
strzów szpady ze wszystkiemi trie- 
k'ami i kunsztem trudnego zawodu. 
Szkoła don Sarbana ma zapewnione 
powodzenie, gdyż walki byków są na- 
da! w Hiszpanji tym rodzajem roz- 
rywki, która góruje nad wszystkiemi 
uowoczesnemi sportami, Ani footbal, 
ani golf, ani polo, czy inne gry nie 
zdołały umniejszyć powodzenia, ja- 
kiem się cieszą corridy. Toteż „wyż- 
sza“ szkoła toreadorów don Sarba- 
na ma przed sobą piekne perspekty- 
wy, a zapisy na karsy napływają li- 
cznie z całego kraju. |! 


ności, a nawet w jego  sasiedz- 
twie: Dziennikarz, ulokowany mię 


dzy caiym aparatatem przyrzą- 
dów i specyfików do płukania 


gardła oraz instrumentów do in- 
halacji, rozpoczął wywiad: 

Nie był to właściwie wywiad, 
ale poprostu mala dyskusja na te 
mat tekstów recytowanych przez 
Kiepurę w nagrywanym filmie, 
Poruszona zostałą kwestja wyma- 
wiania niektórych samogłosek, 
co, jak wiadomo, w języku fran- 
cuskim odgrywa niemałą rolę, 
Kiepura wybucha: 

— Ja mogę wymawiać wszyst- 
ko. Mogę powiedzieć to, co zech- 
cę. 

Nasluchuje wymawiane słowa 
i wymawia kilkakrotnie  „eu", 
(gg e“ 
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Podczas gdy powtarza te róż- 
<nobrzmiące „e“, ubierają go, 
szminkują, nakładają  peruczkę. 
Jeszcze jedno przepłukanie gardła 
i oto po chwili w studjo ukazuje 
się Kiepura, promiennie roze- 
śmiany, gdyż śmieje się bardzo 
chętnie, ukazując swoje rzeczy- 
wiście bardzo ładne zęby. 

Teraz, kiedy wyszedł już z rąk 
fryzjera i charakteryzatora, znów 
jest bóstwem budzącem zachwy- 
ty licznych wielbicielek. 

Towarzyszy, mu cała świta. 
Przedewszystkiem więc reżyser, 
dwóch asystentów jego i opera- 
tor — to już czterech. Pozatem 
jest także jego kamerdyner i pro- 
fesorowie: języka niemieckiego, 
i angielskiego oraz jego sekretarz 
— razem 9 osób. Ponadto jest 
jeszcze jego prywatny doradca, 
autor niemieckiego scenarjusza i 
tlumacz tego scenarjusza na ję: 
zyk francuski i wreszcie jest tak- 
że jego” szofer. W sumie świta 
Kiepury składa się więc z 13 o- 
sób. Wszyscy rozmawiają, dora- 
dzają, zajmują się mistrzem. Każ- 
dy może powiedzieć swoje zda- 
nie. Zabronione jest tylko jedno 
— a mianowicie katar. Ktokol- 
wiek zdradzałby ochotę kichnię- 
cia, może liczyć na to, że będzie 
wykluczony z tego towarzystwa. 

Jeśli Kiepura zobaczy, że wy- 
cieracie nos — pisze Veber — 
nie zechce się do was zbliżyć. Je- 
śli zaś kaszlecie, zażąda aby was 
usunięto. 

W te dnie, kiedy Kiepura śpie- 
wa, cały dwór towarzyszący 
mu powiększa się jeszcze o kom- 
pozytora, dyrygenta, akompanja- 
tora i czterech muzyków. Ale 
Kiepura nie śpiewa codziennie. 
Bywają takie dni, kiedy poprostu 
nie ma na to ochoty. A zresztą— 
pisze Veber — i tak wie, że jego 


RBC- NOWINY CODZIENNE 
Nigdy nie powiedziałem „kocham“ 


Wywiad francuskiego dziennikarza z Janem Kiepurą 


arje obiegną cały Świat Zreszta 
Kiepura może sobie pozwolić na 
śpiewanie wtedy. kiedy mu się 
podoba jeśli weźmiemy pod uwa- 
£ę, że za jeden film otrzymuje 
honorarjum w wysokości 800.000 


franków. 
Wieczorem, kiedyś po zdjęciach 
— jak pisze Veber — Kiepura 


powiedział: 

— Co do mnie. to wiedz, że ni- 
gdy nie powiedzialem żadnej ko- 
biecie „kocham“. Nigdy nie mia- 


łem żadnej dlugotrwałej awan- 
turki. Dlaczego? To jest znacz- 


nie lepiej nie wiązać się na zbyt 
długo. 


Ale w miesiąc później, po wi- 
dzeniu się z Veberem. Kiepura 
najwidoczniej zmienił zdanie, 


gdyż poślubił Martę Eggerth. 
Coo + =] Fal 


Człowiek, który schwytał słońce 


Wystawa Aleksandra Jędrzejewskiego w IPS-ie 


W IPS-ie, jak to zwykle przed 
wernisażem — krzątanina. Coraz 
ktoś przechodzi dźwigając wiel- 
kie płótna, ktoś wymierza ściany, 
zawiesza obrazy. 

Na jednej ze ścian w głównej 
sali, szereg dziwnie słonecznych 
obrazów. Czyje to sa płótna? 
Wskazują mi autora. 

— No, jakto, to przecież Jędrze 
jewski. 

'Ten młody, wysoki malarz, to 
właśnie Aleksander Jędrzejewski. 
Widzieliście jego interesujący o- 


braz „Ulica Paryska"? Pamięta- 
cie, jakie to było wspaniałe, z 
rozmachem malowane, nowe, 
śmiałe? 


A teraz Jędrzejewski wystawia 
swoje rzeczy w IPS-ie. Po raz 
pierwszy występuje indywidual- 


El Greco w zapadłej wiosce 


brońiony do upadłego 


W kościele wsi hiszpańskiej 
Martin Muner de las Posadas, 
w prowincji Segowji znajduje się 
w wielkim ołtarzu obraz pendzla 
El Greco. Obraz wymagał ` gwal- 
townie odnowienia, proboszcz 
więc miejscowy postanowił posłać 


Waika z narkotykami 
w Chinach 


Władze prowincji Kiang - Su roz- 
poczęły energiczną akcję, zmierzają- 
cą do usunięcia głównego nałogu, 
api aE ludność prowincji 

. j. palenia opjum. 

Liczba osób, trudniących się w 
Xiang - Su uprawą i handlem o 
pium, wynosi 176.512. Liczba nałogo- 
wych palaczy sięga do miljona. Na- 
dużywanie opium wpływa w zastra- 
szający sposób na wzrost śmiertel- 
ności w tej prowincji. Jak wykazały 
badania przeprowadzone ostatnio 
przez władze, 86 proc. ludności pro 
wincji Kiang - Su umiera przed 
20-ym rokiem życia, a 14 proe. tylko 
w wieka późniejszym. Iiczba osób 
kióre «6 Kiang - Su doźyły do 8U 
lat, wynosi na kilka miljonów luduo- 
ści tylko £4]1. . 

Celem zwalezania strasznej plagi 
'ałogowego palenia apjum władze 
prowineji Kiang - Bu  epracowaly 
plan. podzielony na 4 roczne etapy, 
W pierwszym roku muszą zarzucić 
palenie opjum wszystkie osoby W 
wieku do lat 30. — Dla osób poniżej 
40 lat przewidziano dwuletni okres. 
Dla 50.612 palaczy poniżej 50 lat 
przewidziano trzylelni okres a ezto- 
raletni dla 7568 osób. które przekro- 
czyły 50 lat. 


„dałoby każdemu 


go w tym celu do Madrytu. 

Wobec tego przybył do Posadas 
rzeczoznawca państwowego mu- 
zeum madryckiego Prado z kilku 
robotnikami. aby obraz zabrać. 
Vieśniacy jednak miejscowi zaję- 
li wobec przybyszów tak wrogie 
stanowisko, że w końcu okazała 
się potrzeba wezwania na pomoc 
żandarmów. Ale wieśniacy nie 
dopuścili także przedstawicieli 
władzy do zabrania obrazu z ko- 
Ścioła i rzeczoznawca oraz jego 
robotnicy powrócili z niczem do 
Madrytu. 

Nie należy wszakże 
czać, że do walki o obraz skłoni- 
ła wieśniaków cześć dla arcydzie- 


przypusz- 


ła. Bynajmniej. Oto poprostu ktoś 
im powiedział, że obraz jest war 
miljon pesetów wykombinowali 
więc sobie, że.ponieważ obraz jest 
własnością parafji,i w razie za- 


tem jego sprzedaży suma za nie- 
go otrzymana powinna być po- 
dzielona pomiędzy parafjan, co 


z nich około 
6,000 peset. 
Wieśniaków ogarnął wobec te- 


gó lęk. że w razie przewiezienia 


do Madrytu ich skarbu, może go | 


tam przywłaszczyć sobie hiszpań- 
ska Akademja sztuk pieknych, 
Dlatego też nie dopuścili do wy- 
wiezienia arcydzieła i oświadezy, 
że pozwola go zabrać z kościoła 
tylko wówczas, gdy każdy z nich 
otrzyma przypadającą na niego, 
według ich obliczeń, część war- 
tości obrazu. 

I dotychczas 
braz El Greca wisi 
wsi Posadas. 


nicodnowiony o- 
w kościele 
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nie, gdyż dotychczas 
się razem z grupą malarską, 


wystawiał | 
do | wał? Czy ma pan zamiar 


A co pan teraz będzie mało- 
wyje- 


której należy — z Bractwem Świę chać? 


ego łukasza. którego członkami 
Cybis, 
Wdowi- 


są Tadeusz Pruszkowski, 
Gvotard, Jan Zamoyski, 
szewski, Michalak i Wydra. 


— Gdzie pan malował te wszy-' 


stkie plenery? 


Jędrzejewski wskazuje na prze- 
pojone słońcem, pełne zda 
przezroczego czystego powietrza 
obrazy. 

— To wszystko Wołyń. 


— Czy naprawdę Wołyń jest ta 
ki cudowny? — wyrywa się mi- 
mowoli pytanie. 

Nie wiem jak wygląda Wołyń, 
bo nigdy nie było mi dane zwie- 
dzać tę dzielnicę Polski, ale w ma 
larskiej transpozycji Jędrzejew- 
skiego, znakomitego  kołovysty 
Wolyń jest naprawdę 
Spójrzcie tylko na to podwórko 
z zielonym piłotkiem. Czy widzicie 
jak tam gra ta błękitna zieleń” 
Czy widzicie jak Jędrzejewski u- 
mie wydobvć światło i wykorzy- 
stać grę kolorów? 

Wśród tycia obrazów zwraca u- 
wagę przedziwnym rozmachem, 
porywającym pędem obraz „Wy- 
ścigi kolarzy“. Podobno autor ma 
zamiar wysłać to płótno na Olim- 
piadę do Berlina. 
pa CE WYS 28 


Węgier z pochodzenia, Willy Toth, 
zamieszkały stale w Cleveland, przed. 


tawicie] firm zagranicznych, zdobył 


Najstarsza republika 
na świecie 


Najstmszą istniejącą dotad repu- 
błiką na świecie jest niewatpliwie u- 
tworzona w VI-ym wieku po Chry- 
stusie republika San Marino. Pan- 
stwo to, którego obszar wynosi 59 
km. kw. i które liczy 12.000 miesz- 
kańców, przypomina się światu wy 
daniem specjalnego znaczka poealo- 
wego, poświęconego setnej toezniev 
zgouu włoskiewo moża stane i bisto- 
ryka, Dełfico, który urodził v 
San Marino. 


się 


tepublika San Marino rządzoną 
jest przez dwuch konsulów wybiera- 
nych co 6 miesięcy. Dotychczas głó- 
wnem źródłem jej dochodu była u- 
kamieniołomy. z 
głównie mar- 


prawa wina, oraz 
których wydobywano 
IA, 


się. 


cudowny.‘ 


Jędrzejewski zastanawia się po- 
ważnie. 

— Jechać? Aha, owszem. Do 
Kołek. 


— Do Kolek? 
! — Tak, to jest na Polesiu. Oh, 
i Polesie... 


1 Jędrzejewski już zapala się, 
już widzi te możliwości plenero- 
we. Rozpromienia się. Ależ tak, 
„Naturalnie. Będzie jeździł ' dką 
po tych poleskich rozlewiskach i 
będzie malował. 
| — Zdaje się, że pan wyjeżdzał i 
zagranicę? 

— Naturalnie. Był przecież w 
Afryce, skąd przywiózł cykl krzy- 
czących słońcem i blaskiem obra 
zów. Był także w Paryżu, we 
Włoszech, w Jugosławji. 

— Tylko że, niestety, niewiele 
mam czasu na malowanie obra- 
zów —- dodaje w pewnej chwili. 

Tak, z tym czasem jest gorzej, 
jeśli weźmie się pod uwagę, że 
| wraz ze swoją żoną, znaną, utalen 
towaną malarką Jadwigą Prze- 
radzką-Jędrzejewską, są dekorato 
rami w Łucku. Pracy jest masa, 
bodawane są trzy premjery w 
miesiącu 
i m. k, 


Wios z futra 
przesądził wyrok 


spory majątek. Jako posiadacz pię- 
knego snmochodu odbywał nim czę- 
ste wycieczki. Pewnego razu wraca- 
jąc z jakiezoś bankietu, podpity nie- 


UEZESNECZE a WATY a aa o || 


co, przejechał Toth w pelnym pędzie 
jakąś staruszkę na ulicy. Nic zwra- 
cając uwagi na wypadek, jechał da- 
lej i o kilkaset metrów za miastem 
autem na drzewo. Auto rar- 
bilo się a Totha znaleziono nad ra- 
nem Śpiącezo obok w rowie przy- 
drożnym. Ponieważ przy przejecha- 
uiu starszuki na ulicy mnie było 
wskutek późnej pory nikowo, nie by- 
ło też świadka, któryby mógł oskar- 
żyć Totu'a, Podczas Śledztwa Toth 
twierdził, że nie wie o niezem. Przy 
szczegółowem zbadaniu anta znale- 
ziono jednak przylepiony do latarni 
na przodzie włosek Króliczy. Ten to 
włosek zadecydował o losach Totha» 
Badanie mikroskopijne wykazało, iż 
włos ten pochodzi z kołnierza króli- 
jaki miała przy palecie prze- 

staruszka. Ze względu na 


wpadł z 


CZEGO, 
jechana 


zwon ofiarv nieostrożnej jazdy ska- 
zał sad Totha na dwa lata ciężkiego 
| więzienia. 


Anteni Marczyński 71) 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


Baterja Torrance'a zajęła pozycję tuż obok cmentarza wojen- 
mego. Dzięki temu, gdy lotnik odleciał, trzej przyjaciele mogli do- 
skoczyć do miejsca, gdzie przedtem złożono ich kolegę. Jack Step- 
hens już nie żył i leżał na wznak na swoim płaszczu, niewzruszenie 
spokojny, wyzwolony od wszelkich trosk, obaw i cierpień ziem- 
skich. Leżał bezwładnie u stóp trzech zdrowych towarzyszów bro- 
ni, ani do kolan im nie sięgnął, a przecież wyższy był ponad wszyst- 
ko i mądrzejszy od wszystkich żyjących filozofów świata. bo już 
znał tajemnicę śmierci i słodycz wiecznego odpoczynku. 

— Q, jakże mu zazdroszczę! — westchnął szczerze Wilkins. 

-- Robercie, tak ci mówić nie wolno, — rzekł Torrance z wy- 
tutem, — twój ojciec, twoi przyjaciele, Anglja, nasza ojczyzna i... 

— Wiem, wiem, wiem, — przerwał mu popędliwie, — sto razy 
już siyszałem wasze kazanie. Mam koniecznie żyć choć straciiem 
to, co było największym urokiem mojego życia. 

— Czy masz na myśli tę pindę, czy swoje iluzje$ 

— Rit, dajże spokój! 

— (oś ty rzekł?! — krzyknął Robert, usiłując odepchnąć Tor- 
rance'a, który pochwycił go wpół. 


— Mogę powtórzyć, — odparł Batten, nie zważając na karcące 
spojrzenie kapitana. — A ty, Walter na mnie nie mruzaj. Dość już 
mam jego wzdychań i szczeniackiego tragizowania spowodu ja- 
kiejśtam... 

— Miłczeć, jeden z drugim! — Walter Torrance także stracil 
cierpliwość. — Jak wam nie wstyd wszczynać kłótnię tu, przy styg- 
nących zwłokach przyjaciela! 


mogę zapomnieć... 


— Panie kapitanie, samołot wraca, — zameldował jeden z pod- 
oficerów. Baterja stala tuż obok, więc w pół minuty później ryknę- 
ła nowa salwa i, o dziwo! skuteczna. Jeden z szrapnelowych obłocz- 
ków zakwitł na niebie niemal pod kołami samolotu. który natych- 
miast podskoczył dziwacznie, magnął kozła, aż wreszcie wpadł 
w korkociąg. 


żegnania z nim. 
łem: „dowidzenia“, a on na to: 


— Ja także. Biedny nasz Jack. Gdy żartował z tą młodą Fran- 


cuzką, nie przeczuwał nieszczęśnik, że jej kwiaty rozsypiemy na 
jego grobie i to zanim słońce zajdzie. 


— Nie mogę zapomnieć, — powtórzył głucho Kit. — mojego po- 


Powiedziałem, żeby mu dodać otuchy... 
„Gdzie? Tam?" i wskazał na nic- 


powiedzia- 


— Tego bosza już ani djabeł nie ocali, A . . , _ |bo. Brrr, do licha ciężkiego. Nie jesiem zabobonny, — zastrzegł 
— No, myślę. Zlecieć z takiej wysokości, toż to śmierć nic- |sję szybko, — jednak... jednakże... hm. czuję się głupio... Wiesz co, 
uchronna. stary? Przyszła mi ochota przeprosić Roberta. 
U 1 za p bę v ze eć f = : 
Śmierć nieuchronna! Te dwa słowa zaczęły Robertowi brzęcz — Brawo, chłopcze kochany, brawo! — ucieszył się Torrance. 


w uszach uporczywie, jak łatwa, miła melodja, którą słyszało się 


zbyt często. 

Kapitan Torrance, który zarówno z własnego popędu, jak i na 
gorące prośby pułkownika Hughes'a Wilkinsa, opiekował się jego 
synem. niby starszy brat, żywił obawę, że tragiczna śmierć Step- 
hensa i konflikt z Battenem wpłyną bardzo deprymująco na Ro- 
berta. Zdziwił się więc przyjemnie, gdy stwierdził wieczorem. iż 
Robert nie zdradza żadnych Śladów przygnębienia, a nawet jest 
ożywiony tak, jak za dawnych czasów, znim poznał Zosię. 

— Oto zbawienne skutki pracy, — rzekł do Battena, — dopóki 
trwała podróż z tą przeklętą bezczynnością, chłopak chodził, jak 
struty, a teraz, po jednodniowym marszu i godzinie pukania wy- 
gląda, jak nowonarodzony. 

— Od jutra każdy z nas będzie miał roboty po uszy. Słyszysz? 

Przez chwilę wsłuchiwali się w odgłosy kanonady, potem wy- 
szli na szczyt pagórka, skąd widać było błyski dalckich wystrzałów 
armatnich. Choć noc zapadła już dawno, ozień nie słabł ani trochę 
i walka w trójkącie Arras — Lille — Béthune toczyła się z nic- 
mniejszą gwałtownością, jak za dnia. 

— Niech to djabli! Na żadnych manewrach w Indjach nie 
zmarnowaliśmy tyłe prochu, co ci tutaj w ciągu godziny. 

—jJutro my także weźmiemy udział w tym pikniku. ale czy 
wszyscy z niego wrócimy? — Batten wzdrygnął się, zaklął, — Nie 
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trunki, 


kami, jeśli chcecie... 


"Znaleźli, ale naszukali się dobrze; 
nie dotarli nigdy, lecz mieszkańcy tej mieściny. przerażeni biiskie- 
mi odgłosami parudniowej 
chwila i to. co najpierw pada ofiara soldateski, czyli żywność oraz 
najtujniejszych kryjówkach. 
towało Torrunce'a przekonywanie pewnego szynkarza, że opłaci 
mu się wygrzebać z ziemi dwie flaszki szampana. 


bitwy, 


pochowali w 


— Dla uczczenia tej chwili stawiam dwie butelki najdroższego wi- 
na, jakie znajdziemy w całem Fróvent. 
— Ba, jeśli wogóle coś uczciwego znajdziemy w tukiej dziurze. 


chociaż do Frevent Niemcy 
spodziewali się inwazji lada 


Słoio więc kosz- 


Wracając z cennym łupem na swoją kwaterą, spotkali adjutan- 


ta pułku i zagadnęli go o nowiny. 


— Niema nowin. No, chyba ta 


jedna, że możecie zostać lotni- 


w co pozwalam sobie wątpić. 


— Masz słuszność, że w to wątpisz. Jeszcze nie zwarjowałem, 


— Nie rozumiem jednak, -— d 


a samobójczych zamiarów nie żywiłem nigdy. 


orzucił Torrance, — jak może 


ariyłerzysta stać się nagle lotnikiem. 


— Wcale nie nagle, przeszkolenie ma trwać dwąi miesiące... 


z i EE ZZ ZZA! 
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